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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Cepy prenumeraty we Lwowie;
0ez doręczenia do domu miesięcznie zł. 5 -—
*  dostawą do domu . . . . . .  zł. 5"30

na prowincji;
B przesyłką pocztową . . . . .  zł. 5 ’30 
*a granicą ......................................... zł. 8 —

T e l e f o n y :  
R E D A K C J I  

27, 21-02.

ADMINISTRACJI 

14-27.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 

LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Ręzopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Zs 1 w iem  milimetr. v6»|t cm izer.) w zwykłych ogłosze
niach gr. M, w nadesłanem i w nekrologach gr. SI, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w ickście 
gr- >*, pod nagłdwklem na pieiwszej stronie zł. 1— . Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i spuedał słowo gr. 11, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 3. 
Z aastrzelenitm miejsc 2! prc. Zagranic*, o so prc. drrże

Ł ? 0 D  Z K A R I 2 M  R O Z K Ł A D U ,
Nie interesowaliśmy się szczegółam.

■>̂ cesji (czy raczej eksmisji) grupy p- 
‘ al:iiwa z UNDO, jakoże ta hałaśliwa 
'Avojna dwóoh Dmykrów". jak ja

w znacz-
, i  ~ u w u u i  L/iuji i;i v w
, ‘‘-śla „Nowa Zorja", jest
‘.'U nwerze wojną familijną. Pozostaje 
Aunak p0z,a tern pewien odcinek o 
" arakter.ze ogólnym i publicznym, 
'^sługujący na kilka komentarzy.

Czy grupa Palijiwa ma program? 
dotąd — mimo tysięcy krzepkich 

,’ °W' wyrzucanych codzień prziez „No 
A Ti Czas" na czoło w em miejscu, o 
"  >mś uchwytnym, pozytywnym pro-
^’ amie nie ^  s;ę njc p0wiedz;cć. 
!?1̂ a natomiast stwierdzić, że grupa 
^‘ijiwą ma swoiste zabarwienie. 1 to 

pom n ie jaskrawe. Wyraża sic ° ino 
U . Tazie w krytyce gwałtownej j na- 
lt t? ej, uderzającej w  UNDO i wielo- 

,;plch towarzyszy partyjnych. Spró-

„Zahrawy", głoszącej integralny na
cjonalizm i świętą wojnę przeciw 
wszystkim „cudzoziemcom". (Polacy 
w M&łopołsce Wschodu ej są według 
niej także „cudzoziemcami".)

A zatem — zdawałoby się — UNDO 
jest ocalone. Pozbyło się nik spokoj
nych duchów i może dailej kroczyć 
starą ctrosa oficjalnie podni ebną, pry
watnie — trochę przyziemną. W  rze-

Hitlerowcy wdarli sią
na terytorium S zw a jca rii.

•Uiniy z tej krytyki wyłuskać jakieS 
llg UNDO, zdaniem p. Paiiiiwa,-'arno

i-0r/ ęzt°  w zakłamanym oportunizmie. 
,jQ rat* na wiecach rozgrzewać tłum 
jve:Czeirw<,noścP a potem w sali sądo- 
l>0nt udawać lojalnego anioła. UNDO 
He.g°Sl WinC ca zaprzepaszczenie daw-
,U: 0  ”jednolitl><rn frn nfn " T1n u 'n w i I11-?ię
fllfMpnt

> kt
sdnolitego frontu". Dawniej lu- 
orzy dla mteresu porzuc ii ten

się poza obrębem 
r''Vej wspólnoty. Dziś pozostają, 'udoweW 4 J ws

Stad r̂° ric''e ' zaśmiecają go“ .
''°dno za .Ccl stawia sobie p. Palijiw 
Ur.ntuW:etlie jedynego narodowego
•Ayyp

Bern, 9 sierpnia. (PA T ) Oddział 
umundurowanych hitlerowców prze
szedł dziiś granice szwajcarską rod Ba 
zylea i wkroczywszy do szwajcar
skiej miejscowości Wihlem przeprowa

dził rewizję w miejscowej elektrowni, 
litlerowcy bowiem posądzali dozorcę 
elektrowni o działalność komunisty
czną.

Zmiana ustawy o oficerskich sądach
hóiiorow ynh.

(Telefonem od naszee.j Ku.espondenta.)

w jego da w nem znaczeniu", 
So‘* ' iw a n ie  grzbietu narodowe- 
szc^  ”Poduies cnie mas na wyższy
Czysto*1- organzacyiny“ , „strzeżenie
W j,ai.?Cl ukraińskiej idei narodowej", 
tyczni Sp°sób- lakierni środkami prak- 

-w iakim stosunku do rze
kach 2k° ^  'siniejącej po obu brzc- 
\v;. j ,brucza, tego „program" nic mó- 
'Ttn Jj S.li P- Palij w nie okaże się dir
^tąjj ,aAntem organizacyjnym — a 
|°Ko ^a ‘cb zdolności n e ujawnił — 
M,arriv ° n^retnego programu nie po-
■ ni?du
|astie Staie jednak specyficzne j dość 
zieę: Ustawienie. Możnaby powie-

o^ci-w ’’Pakjewszczyzna" jest reakcją 
1, ^0 ^tciejnej i niewyraźnej linji 
La'hycJ, est frondą żywiołów rady- 
trraxvd’ć Z wrogich diia Polski, by 

w °bec niej politykę bodaj 
, Upy > °  egoizmu. Świadectwem tej

prze-

Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) W Dzien ! 
niJcu Ustaw Nr. 61 z dnia 9 b. m. ogło- i 
szomo rozporządzenie Prezydenta j 
Rzplilei z moca ustawy w sprawie j 
zmiany ustawy o oficerskich sadach ' 
honorowych. Rozporządzenie ustala, 1 
że sądy honorowe II. instancji dla ge- j

nera łów wyznaczane beda orzez Pre
zydenta Rzeczypospolite] na przeciąg 
d Jat i złożone beda z 7 generałów. Pan j 
Prezydent Rzpliie' będzie wyznacza) [ 
do tego sądu generałów mających 
bierne prawo wyborcze do sądiu hono
rowego.

Szczegóły katastrofy polskich lotników
Harbour Grace, 9 sierpnia. (PAT) 

W wyniku szczegółowych badań w y 
jaśniono całkowicie szczegóły karta- 
slrofy samolotu transatlantyckiego A- 
damowiczów. Okazuje sie. że samolot 
sitracił równowagę i przewrócił się, 

j gdyż lotnicy, niedostatecznie obeznani 
z terenem, lądując wpadli w pobliskie

,.y -„tjiiiiiu. owiaucciwc
t^óść t,st, zresztą ,pon'ekąd jej . 
vch ^wekrutujg siQ przeważn:e z by-

° ^ rch armji ukraińskiej, 
^ później o ideo'ogję

i krzaki, okalające lotnisko i przez to 
| ulegli rozbiciu.

Przywiezieni do szpitala lotniczy o- 
świadczyli. że Harbour Gracie miało 
być ich pierwszem miejscem lądowa
nia, gdzie zaopatrzyć sie mieli w za
pas benzyny i oliwy potrzebnej do do 
konania przelotu.

Faktyczny przebieg demarche
Francji w  berlinie.

Niemców w yem igro-

1° d0 Francii-
'tig naeige’r“ siierpnia- (PAT) „Gene-

donosi z Paryża, żew e-
i ^ ń c T ] °  francuskiego mi,n. spr.
V  cl0 t-1|,̂ r,ow alo w ostatnich mie

rancii 40.000 obywateli
t'e SDra- ^ acl francuski rozważa

ł*1 e.]pŁrenie i-ę
âncit

osiedlenia ich na ca- 
cii. Dla ludności Fran

r'l 'e  P 

{*6A
bU:>r?nĴ ,Jŝ lrn kupcom, adwoika-

i v
wh,h fi. 1 6ł-hl,v. 11 ** ^ 1Łt Juunuuci *  

C \ i e f ’etVa  ̂racyj ny jest Dowodem 
l rąncntsvf™ if ranci fobią kon-

Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Prasa po
ranna podkreśla, że między komunika
tem Biura Wolfa, zawierającym o-
świadczcnie rządu niemieckiego, o
przyjęciu do wiadomości demarche 
Francji i Angljii a faktycznym przebie
giem rozmów na Wilhalm.strassc, ist
nieje podobno zasadnicza różnica.

Na podstawie źródeł poinformowa
nych .(Matim“ stwierdza, że wizyta 
ambasadora Ponceta trwała przeszło 
godzinę i że von Biiloy wbrew infor
macjom biura Wolfa przyjął do wia
domości przedstawienia Francii, wyra 
żajac w imieniu rządu niemieckiego za 
pewnienie, że powzięte będą najo
strzejsze zarządzenia, aby dotychcza
sowe wypadki na granicy niemiecko- 
austriackrej nie powtórzyły sie więcej. 
Również wszystkie niemieckie eska
dry lotnicze otrzymają kategoryczny

zakaz dokonywania • raódów nad tery
torium Austrji, Prasa podkreśla, że 
przyjacielskie demarche Francii i An
glii opierało się metylko na pakcie 
czterech. W  oświadczeniach swych 
ambasador powoływał się również na 
paragraf 80 traktatu wersalskiego.

Powstaje więc zagadka, dlaczego 
istnieje taka rozbieżność miedzy isto
tnym przebiegiem demarche a jej re
zultatami i informacjami prasy nie
mieckiej. Prawdopodobnie maskę aro
gancji nałożyła Wilhelmstrasse w y
łącznie pro foto interno. W  każdym 
razie na rozbieżność tę nalaży zwró
cić szczególną uwagę.

Komentując stanów isko prafsiy nie
mieckie! „Peftfł Parisien" naznacza, że 
demarche wywołała wśród Niemców 
Furor teutooious, skierowany przede- 
wszystkiem przeciw Franci.

czywistości sprawa jest daleka od 
likwidacji; jest zasadnicza.

Trafnie ocenił ją w „Dile“ (z 24-go 
alf. m.j W. Kuźmowicz. „Za zasada- 
czy problem ukraińskiej polhyki naro
dowej w ostainich latach — piisze on 
— uważ_mi Ztigadinieiiic. czy ukraiński 
ruch wolność owy należy uprzeć wszę 
dzie na wyłącznej negacji i na bez
względnej konsekwentnej walce, czy 
też może dopuszczalne są niekiedy 
kompromisy; utrzymywanie i szukanie 
równowagi rmi-ędzy własnemi i obce- 
mi siłami — właśnie d:!a wzmocnienia 
własnych sił i osłabienia cudzych. 
I tutaj nie jest tragedją takie czy :irne 
taktyczne posunięcie, choćby to było 
żądanie autonomii, czy nawet podda
nie się pod konirołę państwową, lecz 
tragedją jest wieczne balansowanie 
ukraińskoh aktywnych grup politycz
nych pomiędzy tymi dwoma bieguna
mi logicznej i konsekwentnej polityki, 
miedzy legalnością i nielegalnością."

Oto diagnoza.

UNDO tłumaczy: łatwo Palijiwowl, 
k tó ry  niczego poza sobą nie reprezen
tuje i za nic nie odpowiada, głosić 
hasła radykalne, ale natn, choć do te
go samego dążymy celu, nie wolno. 
Ponosimy wielką odpowiedzialność, 
nasi ludzie kerują czolowemj instytu
cjami kulturalnemi i gospodarczemi. 
Musimy liczyć się z rzeczywistością, 
musimy lawirować. W  rzeczywistości 
UDNO lawiruje, ale nie liczy się z rze 
czywistości ą.

Bo Undo po dziś dzień nie zdobyło 
się otwarce nawet na program auto
nomiczny. W  zasadzie uznaje lega
lizm, w praktyce unika tego słowa. 
Ugina się przed rzeczywistością i ne
guje jej konsekwencje. Balansuje iia 
ciwóc.h stołkach, stawiając ogarek 
Państwu i świeczkę tym, którzy je 
zwailczają najzajadlej. Uznaje pewne 
elementarne fo.rmy współżycia — i 
odrzuca samo współżycie.

W  rezultacie nie zaspokaja i nie wy- 
iltża niczego. I możnaby przyznać 
słuszność krytyce, stwierdzającej, żc 
iest to ciało ogromne, ale martwe i 
już w powolnym procesie rozkładu. 
Bo opanowanie „Proświt" i koopera
tyw nie jest dla stronnictwa polityczr 
nego afirmacją życia. Żywym na tu
kiem tle, choć zabłąkanym beznadzej- 
ive w ślepą ulicę, jest raczej — 
Dmytro Palijiw.

■— -o -----

wiiędzynarodowy knn§res 
harcerstwa.

Budapeszt* 9 sierpnia. (PA T ) Kon
gres kierowników harcerstwa poszczę 
gólnych krajów, obradujący w czasie 
międzynarodowtago zlotu, uchwalił 
zwołanie następnego międzynarodowe
go kongresu harcerstwa do Sztokhol
mu. Na tym kongresie zostanie uchwa 
lone miejsce i termin przyszłego jam
boree.



Nr. i, dnia U  s.-erpnia 1933.

Rozporządzenie o postępowania dyscypiinarnem
przeciw  słuchaczom  s z k ó ł akademickich.

Warszawa, 9 sierpnia (Sz) Ogło
szono rozporządzenie Ministra W. R. 
i O. P. o  organizacji władz dyscypli
narnych i postanowienia dysoypJinai- 
ne przeciw słuchaczom szkół akade-. 
miekicli.

Odebranie praw p-ubl-toznych w dro
dze prawomocnego wyroku sądu kar
nego pociąga zh sobą automatycznie 
pozbawienie prawa do studiów w sz-ko 
łach akademickich. Zgłoszon e wystą
pienia ze szkoły akademickiej nie po
woduje umorzenia postępowania dys
cyplinarnego. Student, przeciw które
mu wszczęto postępowania, nie może 
otrzymać świadectwa odejścia aż do 
uprawomocnienia się orzeczenia dyscy 
plinarnegu.

Jeżeli dziekan no weźmie wiado
mość o czynie karygodnym słucha
cza, po przeprowadzeniu dochodzeń 
wstępnych załatwia sprawę we wła
snym zakresie, t. j. sprawę umarza 
lub udzielą kary porządkowej, a’Jbo 
występuje z wnioskiem do rektora. 
Dziekan załatwia sprawę, jeżeli cho
dzi o wykroczenie nie wynikające ze 
■zmowy' lub postępowania przez pewr 
uą grupę nie przynoszącego ujmy ho
norowi akademickiemu, oraz nic znaj- 
Jiii.oego odgłosu poza zakładem. 
W  innym przypadku dziekan przed
stawia rektorowi wniosek, opiewający 
■na udzielenie upomniema lub w-droże- 
u:e postępowarna dyscyplinarnego.

Rektor przekazuje sprawę dzieka
nowi albo do postępowania dyscypli
narnego.

Ustarmw a się następującą ilość sę
dziów7 dyscyplinarnych: w szkołach
akad/mekich posiadających do 4.000 
słuchaczy - -  2 sędziów, ponad 4.000 —  
3, ponad 6.000 — 4, ponad 8.000 — | 
sędziów. Kandydatów na sędziów,

W  związku z artykułem d. t.: „Fer
ment wśród tram wajarzy", ogłoszo
nym przez :ias w  Nr. 300. z dnia 23 
iaco. r. b_. otozynialiśmy od p Dr. 
O. Salamandra, jako zastępcy p. ł ran- 
ciszka Hotinrana. następujące sprosto
wanie z p-ośbą o umieszczanie go na 
podstawie § 19 Ust. praso <vej z  dnia 
17 grudnia 1862 r.

..Nieprawdą jest, że p. Hoffman 
t  naruszeniem przepisów służb., wpadł 
z krzykiem do biura ekspedienta d Mo 
zera i wywołał awanturę natomiast 
prawdą jest, że p. lloffmain nie narusza.} 
przepisów służbow., ani też nie wpadł 
z krzykiem do biura ekspedienta p. Mo- 
zera i nie wywołał tam awamtu-y, lecz 
został przez p. Mozera na podwórzu 
wozowni w  M. Z. E. bez żadnego po
wodu znieważony.

Nieprawdą jest, że p. Hoffman w zy 
wał p. Mozera do oddawania mu ukło
nu, natomiast prawdą jest, że P. Hoff
man jako przełożony p. Mozera zwró- 
ctf mu jedynie uwagę, by zachowywał 
się zgodnie z obowiązującym w MZE. 
regulaminem służbowym.

Nieprawdą jest, że p. Mozer w. tak
towny sposób zwrócił uwagę p. Hoff
manowi na niewłaściwe zachowanie 
się i przeszkadzanie w pracy, nato
miast prawdą jest, żc p. Mozer nic 
zwrócił p. Hoffmanowi uwagi na nie
właściwe zachowanie się i przeszka
dzanie w  pracy, lecz starał się obelga
mi pod adresem p. Hoffnaina wywołać 
awanturę.

Nieprawdą lest. żc d . Hoffman awan
turował się w dalszym ciągu i usiło
wał podkopać autorytet p. Mozera ja
ko kierownika, natomiast prawdą jest, 
że p. Hoffman wogóle się nie awantu
rował i nie usiłował podkopać autory
tetu p. Mozera jako kierownika.

Nieprawda jest. że P. Mozer zgodnie 
z regulaminem wyprosił p. Hoffmana 
ze sali, natomiast prawdą jfcsf żc 
p. Mozer p. Hoffmana ze sali nie w y 
praszał.

Nieprawdą lest, ze p. Hoffman w 
godzinach pracy zatrzymał drużyny 
cendukto-rskie i motorowych, maiących 
wyjechać z wozami na miasto i zrobił 
tam wiec w obrębie MZE. na Gabrje- 
lówce, op kiniając,.przez -to nuch trm*?

dyscyplinarnych wybiera senat na po
czątku każdego roku akademickiego. 
Specjalną komisję dyscyplinarną powo 
luje Minister W . R. ,i O. P. w miarę 
potrzeby. Postępowanie dyscyplinarne 
jest tajne.

Rektor zaleca przeprowadzenie do
chodzeń uYScypibnamych audytorowi/ 
ustanowionemu prz-eta ministra p rzy , 
każdej szkoie zpośi ód jej urzędników. 
Audytor wyniki dochodzeń przedsta
wia z wnioskiem rektorowi. Ubwinicu- 
uy powinien, mieć w toku dochodzeń 
możność wypowiedzenia sie co do stu 
wlanych mu zarzutów. Jeżeli czyn, 
popełńm y przez słuchacza, ma cechy 
czynu karygodnego, zagrożonego 

przez kodeks karny, rektor czyni do
niesienie karne.

Na żądanie Ministra W. R. i O. P. 
należy przedstawić ministrowi wynlM 
dochodzeń w każdym stanie sprawy-. 
Rektor umarza postępowanie dyscy
plinarne, jeżem'ha podstawife wyniku 
d jchodzeń uto dopatrzy się cech prze
stępstwa, udziela sam upomnienia je
żeli zachodzi potrzeba udzielenia kary 
porządkowei, lub przekazuje sprawę 
sędziom, albo na złecer.e Ministra 
W. R. i O. P. specjalnej ^omisji dyscy
plinarnej. Przy wymiarze kar dyscy
plinarnych należy mieć na względzie 
doniosłość skutków przewinienia, sto
pień winy, oraz dotychczasowy za
chowanie się obwiiuonego. Orzeczenie 
sędziego dyscyplinarnego ogłasza się- 
obwinionemu ustnie, a w razie nicobec

uości tegoż na rozprawie orzeczenie 
wywiesza się w gmachu szkolnym. 
Przeciw orzeczeniu sędziego może 
on win. oni wnieść, odwołanie na piś
mie.

Kary porządkowe i prawomocne 
W Leczenia komisji dyscyplinarnej wpt 
suje się do księgi dyscyplinarnej da
nego wydziału, oraz do indeksu i ab 
sołutorjum, lub świadectwa odejścia.

O karze pozbawienia prawa studiów 
w  szkole akademickiej, z^yiadamil się 
rektorów wszystkich szkół akademic
kich. Wszczęcie postępowania uyscy- 
pliinarnego powoduje zawieszeni© słu
chacza we wszystkich stanowiskach 
stowarzyszeń akademickich i społecz
ności akademickiej. Rektor obowiąza
ny jest zawiesić słuchacza w e wszyst 
kich prawach akademickich, jeżeli słu
chacz pociągnięty został do odpowie
dzialności sądowokamei z oskarżenia 

i o  przestępstwo, z którego karalnością 
ustawa wiąże utratę praw publicz
nych.

Rektor, sędzia dyscyplinarny. Komi
sja odwoławcza, specjalna komisja dy 
scyplinarna, mogą przedstawić Mini
strowi W . R. i O. P. wtiioseK o zła
godzenie, lub darowanie kary. Na pro 
śbę skazanego, po 2 latach po uprawo 
mocnieniu orzeczenia lub uzyskaniu l 
slcpnia naukowego- może Minister W. 
R. i O. P. zarządzić wykreślenie kar 
7. dokumentów obwinionego.

Rozporządzenie wchodzi w  życie 
z dniem 9 sierpnia b. r.

Rozruchy na Kuble trw ają.
Roosewelt zażądał us'ąp;ema prezydenta.

basadora Stanów Zjednoczonych co do 
mianowania sekretarza stanu i zażą
dania od kongresu, aby odroczył sic 
na czas nieogramizony, celem umożli
wienia uregulowania zagadnień poli- 

Hawana, 9 sierpnia. (PAT) Mahado 
ponownie oświadczył kategorycznie,

wajowy, natomiast prawdą jest! żc 
p. Hoffman nitsj, zatrzymał drużyn kon- 
duktomskich i motorowych nie odby
wał wiecu w obrębie MZE. ani nic 
opóźnił ruchu tramwajowego.

Nieprawdą jest, że p. Hofiman udał 
się do Dyrekcji MZE. i przedstawił 
tam w  sposób mijający się z prawda 
tło zajścia, natomiast oraw dą jest, że 
p. Hofhnam Zgodnie z obowiązującemu 
przepisami zawiadomił Dyrekcję o me- 
właściwem zachowaniu się p. Mozera.

Nieprawdą jest, że d Hoffman sta
rym cekawistycznym Zwyczajem udał 
isię do Starostwa Grodzkiego, nato
miast prawdą jest żc Starostwo Grodz 
ki© wezwało p. Hoffmana, któremu to 
wezwaniu, zgodnie z obowiązującenu 
przepisami p. Hoffman musiał zadość 
uczynić.

Nieprawda jest. że p Hoffman zwo
łał wiec tramwajarzy i podburzał ich do 
strejku, natomiast prawda jest, źe 
p. Hoffman wiecu nie Swoływał i ni
kogo do strejku nie podburzał.

Nieprawda jest, że p. Hoffman inspi
rował prasę w  sposób tendencyjny, 
natomiast prawda jest że P- Hoffman 
prasy wogóle nie inspirował.

Nieprawdą jest, że P. Hoffman stanął 
w obronie opieszałego piacałviuka, ce
lowo wywołał awanturę, a następnie 
ferment wśród tramwajarzy, dla oso
bistych i partyjnych porachunków z 
P. Mozerem, natomiast prawda jest, że 
P- Hoffman nie stawał w obronie żad
nego opieszałego pracownika, żadnej 
awantury, ani fermentu wśród tram
wajarzy, dla osohistycli i party mych 
porachunków z p: Mozerem nic w yw o
ływał- lecz przeciwnie został przez 
p. Mo-zera napadnięty, co spowodowa
ło zrozumiałe oburzeni© wśród pra
cowników M/E.

że' nie zamierza ustępować ze stano
wiska prezydenta.

Wedle ostatnich doniesień, prezy
dent Mahado odrzucił pr on ozy cię am- 
tycznycli republiki. Wedle propozycji 
ambasadora, sekretarz stanu zastępo
wałby automatycznie prezydenta. Km 
basadoc Stanów Zjedn. podjął demar- 
ćhe w  charakterze mediatora, nie sta
nowi ona bynajmniej ultimatum Sta
nów Zjednoczonych.

Rozruchy w  stolicy Kuby trwają w 
dalszym ciągu. Wczoraj w  czasie 
zajść zabitych zostało dwu nolioian- 
tćw a dw,i odniosTo rany. Oddziały 
wojskowe powróciły do koszar. Ob
serwatorzy neutralni wyrażają zapa
trywanie, że Mahado powinien zdecy
dować się czy przyton1© formułę amoa 
sadora Stanów Zjednoczonych i opuści 
Kubę, czy też przeciwstawi sie rewo
lucji z nieuniknioną interwencją Sta
nów Zjednoczonych.

Paryż, 9 sierpnia. (PA T ) Agencja 
Havasa donosi z Hawany, iż ambasa
dor Stanów Zjedn. WePes złożył pre
zydentowi Mahado w  imieniu prezy
denta Roosevelta ultimatum, żądające 
od rządu, hawańskiego dotrzymania u- 
mowy. zawartej swego czasu ze Sta
nami Ziedn. Pozatcm Rooseyelt zażą
dać miał ustąpienia Mahado i przeka
zania jego funkcji Cespcdesowi, nowo 
mianowanemu ministrowi spraw zagr. 
L u d E ś ć  pod groźbą wprowadzenia sa
dów wojennych zachowme spokój, o- 
czekuie jedn ik. iż MaJindo ustąpi pod 
naciskiem opinii, co prawdopodobnie 
jest już kwestją kilku gocb in.

Strajk robotników  budowla
nych w  Ł o d z i.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 sierpnia. (Sz- Z Lodzi 
donoszą: Wyburhł tu st-rajk robotni
ków budowlanych Strajk jest dziki ’ 
ma ostry przebieg. Strajkuiący usu
wają od pracy robotników- za ję ty c h  

przy odnawianiu dombw których urn0 
wa zbiorowa nie obowiązuje.

Austria otrzym ała pożyczkę*
Wiedeń, 9 sierpnia. (PA T ) W  drńu 

wczorajszym podpjsaro w- Londynie ‘ 
Paryżu umowę o uruchomieniu Slfefel' 
skiei i f- an^uskiej transzy międzynapo 
dowei pożyczki austriackiej.

Niemcy okradli bank perski*
Teheran, 9 sierpnia. (PA T ) Przecie ' 

ko byłemu dyreittorow, perskiego Ba® 
ku Narodowego dr. Lindenblatlowi 
wyższym urzędnikom tego banku. \*vłG 
ważnie narodowości niemieckiej. ww,e 
sion© akt oskarżenia o defraudacje 2110 
cznych sum pieniędzy państwowych- 
Akt oskarżenia wymienia poważ’1'’ 
kw oty przekazywane na rachunek 
oskarżonych, ze znaczna stratą dU 
banku. W szyscy oskarżeni stanów™ 
zorganizowana i oddawna w  porjj^ł 
mieniu działająca szajkę.

Wielki pożar w  W a r s za w ^
(Telefonem oa naszego korespondenta-*

W arstw a, 9 sierpnia. (Sz) Ubiegaj 
nocy w składzie desek przy ul. Stoh 
ne.i w Warszawie wybuchł wsk^te- 
kró-kiego spięcia przewodów- rjie«tiJ 
cznych groźny pożar, któiry rc252. , 
’ zyt się bardzo szybko. Pożar szaL  
z taką silą, że płomienie d8sięga“ _ 
w j sokości kilku pięter, a w okoli®.', 
ny.ch domach poczęły się palić
okien i ------- -----------, -------
wodu wielkiego żaru, buchającego j

ran**''

drzw-i. Prawdopodobnie z

ognia, nrnęła ściana pobliskiego ^  
mu, należącego do Banku Gospoda^ 
twa Kraiow-go. Ogień ugaszono 
piero około godz. 5 nad ranem, 
cii brały udział 4' straże pożarne, 
ty wynoszą około 100.000 zł. 
dzieli.

W a'k‘ 
Str*'

KONFERENCJE HITLERA.
Berlin, () sierpnia. (P A D  Kanclerz 

Hitler odbył wczoraj konferencję z ml 
iiistrem Reichswehry, gen. Btombea- 
giem .

REKORD FRANCUZKI.
Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Komtsia 

sportowa Aeroklubu franouskiego 
uznała rekord p. Bnuche. która na sa
molocie 3 kategorji o siłę motoru ó0 
koni osiągnęła wysokość 5.900 m. Po
przedni rekord wystoSiJ 5.51-6, m.

Co-

PRZYGOTOWANIA DO LOTl1 
STRATOSFFRYCZNEGO.

Paryż, 9 sieipnia. (PAT) ^  
syn-s czyni przygotowania do trZ'e^o- 
go l-otu do stratosfery. Próbę Io*u ^eh 
syns dokona na niewdelkiei plaży g 
gijskiej Hourhev:nnes już 15 b. 
ile  warunki atmosferyczne nie P 
szkodzą w zlocie, odbędzie się °n 
1 wrześna b. r.

1
Jaka poaoda będzie d zisi^'

Warszawa, 9 sierpnia. (PAT) ^ jr  
Wiidyw-any przebieg pogody d<> -gd* 
' ' “ ■-I -i-i- m ^ — Naogół * - -'ii'czora dnia 10 b. m. 
słoneczna o umiarkowanern 
rżeniu, cieplej, słabnace wiatrv 
runków' zachodnich.

9dtiiu ,
Temperatura we Lwowie >v

b. m. wynosiła: o godz. 7 ratl° r3h ‘̂l 
nie harometryczne 731.1 terTlP 
-|-19, o godz. 1 w poł. ciśn- .gcpP
732.5 temp. +19.6, o godz. 0 ? gtof11' 
ciśn. barom. 734.9 temp J ^

s t r z a ł  DO NARZFCZ0^ p

Wczoraj wieczorem w lc5a® (jgK'j1 
fach Schodnickich 21 letni 70®  ̂ ^ f^  
ftowy Józef Ferer ze Schndn^^oe-^ 
z rewolweru do swej n-a11'2 ^ ^ ,
letniej Her miny Gaj. raniac 
we. pnezem wy«trzałem * 
l-ozba-wiil sie życia.

Gajów-na. brocząc kr^óa. ^  (-i 
do posterunku -policji 
o zbrodni. EArzy denacie 
w którym donosi, o 

- ®ó©irua żjsgia siełnic. i
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L i s i  K o m e n d a n t a .
lis t Marszalka Piłsudskiego, nade

słany na Zjazd Legionowy z Piłkieli- 
szek. z nad brzegu pięknego podwffleń 
skiego jeziora, jest arcydziełem stylu, 
lecz jest zarazem czemś stokroć w ię
cej. Ten krótki kUkiroastowierszoiwy 
fet owiany jest cały mądra zaduma, 
lnadi ą pobłażliwością dla słabości 
ludzkiej, pełen jest pogodnej wiary w 
bfzyszfoiść. która weźmie na swe bary 
oiłodość. wchodzącą w życie z rozwar 
temu szeroko oczami, oelnemi zaehwy- 
u i ciekawości.

1 równocześnie z temi wzruszające- 
1̂1 swa prostota akordami spleciony 
Jest praedzńiwinie irzut oka wstecz na 
własitie życie, pełne przygód i grozy, 
I,elne przezwyciężanego bólu t zmeoze 
11:i,a, to życie, które było nieustanną 
straia przv Ojczyzny popiołach cia
łem  nawoływaniem do trwania ,przy
sztandarze.

^ak było zaiste od lat najwcześniej- 
fe®! młodości Marszalka, poprzez 
;!fees studenckich prób konspiracji, 
długoletni okres niepodległościowej 
priO'Pagandy. poprzez okres rewolucyj- 
nei walki z caratem i przygotowaw
czych prac wojskowych aż oo dzień 
5 sierpnia 1914 r. wznawiający trady- 
Cle Powstańcze, inaugurujący ostatnia, 
7wycięz;ką w,alke narodu o wolność.

Straż przy Ojczyzny popiołach, to 
heroiczne i twarde trwanie przy ha-

e 'niepodległości, mimo całej dyspro
porcji sił i bezwładu polskiej masy. to 
'■‘irliiwc ostrzenie miecza na ostatnią 
f  Progiem rozprawę, to mobilizowanie 
zVwy,ch sił narodu i przekuwanie śpią- 
Cei wi masach energiii na śiwdialdomy irn- 
^ umentwalki.Życiepełnegrozy i bólu
° ’ialabeadomneó, bezimiennej tulacżk’'.

pełne prywacyj i wyrzeczeń, to lula 
.sybirskiich zsyłek i Wlezień warszaw- 
sk;ch i petersburkifili. to małoduszność 
rodaków, liżących carskie łapy. tyją
cych w hańbie dzielnicowych lojaliz- 
inów. to słabość i odstępstwo najbliż
szych często towarzyszy Pracy i wal
ki.

fen heroiczny rytm życia Marszał
ka w ozasach wielkiej wojny wyzna- 
cza bieg historii polskiego narodu. wie 
dzie ja na pola legionowych bitew, 
wpycha w podziemia peowiackiej ro
boty. uzbraja na wielkie Lsopadowe 
święto wolności. I później przezwycię j 
ża oh wije grozy bolszewickiego najaz
du. wprowadza Polskę w areopąg euro 
pejskich potencyj, utrwala jej stanowi
sko w Swiecle. A w, momencie, gdy 
serca nasze aż łamały sie z'bólu i zmę 
czenia, a czoła rosił pot wstydu, że 
niegodne ręce sejmowych panków tra
gicznie .Poniewierają majestatem Pań
stwa i trwonią rzecz bezcenną, bo zinie 
prawiają dusze narodu, znów heroicz
na decyzja Marszałka daje nam prze
wrót majowy j wszystkie błogosławio 
iie jego konsekwencje,

MimowoK przypomina sie ten ustęp 
z „Poprawek histerycznych11, w  któ
rym Piłsudski mówi p swej decyzji z 
sierpnia 1914 r. podporządkowania się 
fikcyjnemu Rządowi Narodowemu w 
Warszawie, by ta droga odgrodzić się 
od polityków z bruku krakowskiego, 
wahających s'e i tracących głowę w 
każdej okoliczności. I dodaje: „Dlate
go też wolałem tajna i daleka od Kra
kowa fikcję, niż cokolwiek innego. Od 
lego też czasu datuje sie moja długo
letnia samotność, która mi się tak 
dala we znaki w moiem życu 11.

Kto jest człowiekiem tworzącym hi
storie kto zasięgiem swych myśli i 
daleko widztwem orlego spojrzeniu 
tak przerasta współczesne mu pokole
nie. jak Marszałek Piłsudski ten skaza 
tiy jest na samotność. Wsparty jedynie 
o uparty bart swej duszy musi przeła
mywać w sob:e chwile bólu i zmęcze
nia. wydźwignąć z głębi samotnych 
przemyśleń ciężar historycznych docy 
zyj, przeciwstawiać się dla dobra Na
rodu i Państwa popularnym hasełkom 
oliwili, wydawać wojnę ziu bez kom
promisów i bez Pogoni za tanim pokla
skiem.

Piłsudski nie tylko tworzy historie 
Polski współczesnej. Stwarza nowy 
typ człowieku w Polsce. Mówił u tern 
pięknie na inauguracji Legionowego 
Instytutu Studjów poseł B- M c-dziński. 
Obóz legionowy, obóz Marszałka wmo 
si w  nasze życie zbiorowe nieznane, 
obce nam dotąd wartości: instynkt
karności i upór realizowania głoszo
nych przęz sie prawd. „Na szereg lat 
przed wojna zaczęto słuchać Człowle 
ka. lctery n;gdy nie był agitatorem, 
który nigdy me umiał zachęcać ludzi 
czapką, papka i solą. który nie umiał 
poklepać po ramieniu: pochlebiać sło
wem. który raczej miał zawszę, tak 
samo jak i dziś twardy charakter, któ
ry raczej mówił niemiłe rzeczy, nakła
dał nierzyjemne więzy11. Ale ,.przez 
tego Człowieka mówią sygnały bi- 
stonji11, jest on ,,tym stalowym masz
tem. który góruje nad wszystkimi11.

I ten obóz. obóz Marszałka Płsuds- 
kiego. pochwycił i niesie chorągiew 
naszego pokolenia. Ra.

Demonstracje przeciw 
i,niebieskim koszulom 11.
Dubi\VjęC; 'n. 9 sierpnia. (PAT) Wczoraj

ozorem doszło w Dublinie do zajść 
Pi l?r° V/aTB'ch przeciwko tak zwanym 

ebieskiim koszulom. Organizacja ta 
L'ł> ca pod wodza generała

Niemcy budują linje kolejowe.

k Jhiiiy urządziła wczoraj pierwszy 
a' Publiczny. Przed gmachem, gdzie

w
lic z o ^ fe  S'C zabawa zebrał sie tłum.

b 
y

1 rzucając kamieniami. Policją z tru

^ 'cv okołó 5.000 osób, który zajął 
uczestników balu wrogą po* 

,q . ,<*> Wznosząc nieprzyjazne okrzy-
sta-y

Berlin, 9 sierpnia. (PAT ) Prasa nie
miecka donosi, że zarząd kolei Rzeszy 
uchwalił przystąpić do wykończieinia 
Linii kolejowej, wiodącej przez Odrę 
w kierunku wschodnim. Powyższe po 
tączcnie kolejowe wedle dzienników 
jest z wielu względów bardzo ważne, 
gdylż stanowić bedzie rezerwową od
nogę głównego p-ołączicnia Berlin—

Szczecin—Słupsk—G dańsk. Lin ja tria 
być wykończona w  roku 1934.

DOBRA WOLA NIEMIEC.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT) ,J3órs-em 

Gourier1* komentując rozporządzenie 
rozwiązujące policję pomocniczą w
Prusach podkreśla, że krok ten ma na 
celu przekonanie zagranicy o dobrej 
woli Niemiec w sprawie rozbrojenia.

de.]
W o ł a ł a  r o z p ę d zi ć demonstrantów, 
ho n yn*ku zajścia szereg osób musia - 
',JV ł .1 ̂ evvieS-ć do szpTala. Wśród przy 
Vvuie- na Zakawe znajdował sie ró- 

A  byjy prezydent Cosgrave. Sn- 
stefp~ Jeg°  został uszkodzony u
hiô tT. °v-i 
s , : : h°d  i e _

^  odniósł rany.

H DAJ GROSZ

^  ^ l s k i  c z e r w o n y  k r z y ż

^  - - r a w a  wiedeńska*1.
peUy 1>̂ 0zum|ieiniu z władzami rządo- 

^ Kaniznje kancelaria Prymasa 
d-fetoś.f,; 02naniu wycieczkę na uro- 

'ą u_ n febileuszowe Odsieczy Wie- 
S ‘ "Wyprawą Wiedeńska11. W y 

„VrusZv z Kątowe w sobotę 
w  13 , ^wrót jej do Katowic na-

V  fekin- ^“ fekutacytaym ceiebraaiń 
^ i v S'eń 1 kadzie dla Polaków 12 
Slti vtn r^ . fe°'rym to dniu jako wła- 
’hątS'° OdnIC;ian'llCy zwycięstwa Sobie-
>  knC j ra^ ' T  E- Ks- Kardynał prir
■ h dlDii, ^bożeństwo pointy tkalne 

kazanie zaś wygłosi 
- yL ^kuD Oikoniewks;. Tegoż

°óbedzie sie uroczy- 
z Dolska urządzona dla

/ 1 ' |?rzemówie.niem J. L. Ks.
eko da i z wykładem prof.

wij ^ebią c* bitwie pod \\7ledniem.
a'r?y  kierować do Kance- 

° \  fefek; w Poznaniu. Liga
Niatowica-ch, Piłsudskie-

Prasa niemiecka o stosunkach
polsko-gdańskich.

Berlin, 9 sierpnia. (PAT) Prasa po
ranna ogłasza tekst umów polsko- 
gdański-ch oraz obszerne streszczenia 
mowy dr. Rausćhnmga w Volksitagu.

Umowy te, pisze „Borson Courier11 
stanowią wstęp do generalnego rozra
chunku między narodowo >soci.ialistycz-

Pogrzeb śp. prof. Mazurkie
w icza.

Warszawa. 9 sierpnia. (PA T ) D^sś 
Po mszy żałobnej w kościele św. Jana 
odbył sie pogrzeb na cmentarz Powąz 
ki ś. P. Władysława Mazurkiewicza, 
prof. farmakologii i botaniki lekarskiej 
Uniw. Warszawskiego, zasłużonego 
działacza ną polu naukowem i spole- 
czaem. odznaczpinego K-rfcyżem Nie

podległości komandora orderu Polonia 
Restituta.

W  pogrzebie wzięli udż'al nrez, Sła
wek, wicemim. spr. wojsk gen. Fa- 
brycy. gen. Kołłątaj - Srzedncki. dele
gaci wielu wyższych uczelni, przedsta 
wioiele nauki i społeczeństwa, oraz 
przyjaciele i koledzy zmarłego.

Po nabożeństwie kondoiencie rodzi
nie złożyli: z polecenia p. Prezydenta 
Rzplitej mjr. Jurgialcwtoz. im. niem.

■ Jędrzeiewtoza na oz. Święcicki, i w. in. 
Nad otwartą mogiłą przemówił w imV 
uiu senatu Uniw. Warsz. rektor Ujej
ski. przypominając pamiętny czyn 
z życia Zmarłego, który przyczynił sie 
do uwolnienia w Petersburgu Mar sto* 
ka Piłsudskiego z wiezienia.

Na grobie złożono szereg wieńców, 
m. in. od P. Prezydenta Rzplitej .Mo
ścickiego. Marszalka Piłsudskiego i 
premiera JędrzejeWicza.

nym rządem wolnego miasta a Polską. 
Są one wyrazem nowej polityki opar
tej na dobrej woli, swobodnym obja
wem dwustronnego zaufania, zwanym 
przez Anglików genilemen agrement, 
które Niemcy uważają za zbudowane 
11:1 zaufaniu.

Eskadra włoska powróciła do Europy
Katastrofa hydroplanu podczas wodowania.

Horta, 9 sierpnia. (PAT) 9 hydropla-
nów włoskich odleciało stąd dzisiaj o 
godzinie 5.25, celem połączenia się 
z 15-tu pozostałymi aparatami eska
dry generała Balbo w Ponte del Gada.

Ponte dal Gada, 9 sierpnia. (PAT) 
W  chwili, gdy eskadra generała Bal
bo wznosiła się w powietrze, udając 
się dio Lizbony, wydarzyła się kata
strofa. Mianowicie jeden z hydropia- 
nów spadł w morze.

Jak sie okazuje, nikt z członków za 
logii hydroplanu eskadry gen. Balbo 
nie utonął, natomiast wszyscy 4 lotni
cy odnieśli lekkie rany. W  Ponto del 
Gada pozostały trzy wodnoplaitowce. 
20 innych kontynuuje lot do Lizbony.

P°nte del Gada. 9 sierpnia. (PAT) 
Jeden z członków załogi uszkodzone
go w czasie startu hydroplanu. por. 
tteuaglia. przewieziony po katastrofie

do miejscowego szpitala, wkrótce 
zmarł.

lizbona. 9 sierpnia. (PAT) O godzi
nie 15‘45 11 hydroplanów z  eskadry 
gen Balbo wodowało szczęśliwie przy 
ujściu rzeki lag, dokonawszy Powtór 
nego przelotu nad oceanem.

Z  O N I A .
MARSZ. RACZKIEWICZ WRACA DO 

KRAJU.
Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Marszałek 

senatu Raczkiewicz opuścił Buenos 
Aires- udaiąc się do Monteyldeo, gdzie 
w dniu dzisiejszym wsiądzie na okręt, 
wyjeżdżając • w drogę powrotną do 
kraju. Marszałek Raczkiewicz powró
ci do Euro-py przez Lizbonę, poczeni 
zatrzyma się przez kilka dni w  Pa
ryżu.

PO WALNYM 7JEŹDZIE LEGJONI- 
STÓW.

fTelefnncm od nnszejrn korespondenta’

I W  arszawa, 9 sierpnia. (Sz) Zarząd
Główny Związku Legionistów P-ołsiUcli 
i Główny Komitet Wykonawczy XII 
Walnego Zjazdu Legionistów sklad-a 
najserdeczniejsze podziękowanie wszy
stkim osobom i instytucjom, które u- 
dzleliły swej po-mocy przy organizowa 
uiu tegorocznego Ziazdu Legionistów, 
jukoteż wszystkim tym, którzy nade
słali życzenki okolicznościowe.

ODPRAWY DLA NIEETATOWYCH 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH.

11 eleionem Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) Ogłoszo

no- u rzek owo rozporządzenie Ministra 
Itenujinfkacji o odprawach dla niestało 

j wych pracowników kolejowych, zwoi 
; niionyci! ze służby. Roapoirządzemie 
! przewiduie. że pracownicy nieetatowi 
; zwolnieni ze służby, niie mający praw 
j do emerytury, otrzymywać będą je- 
j dnorazową odprawę w wysokości je- 
1 dnomi-e siecznego uposażenia, pobiera- 

-uego przed zwolnieniem, za każdy pc! 
ny rok służby. Odprawa jednak w su
mie nie może wynosić więcej jak 3 
miesięczne wynagrodzenie.

DR. LUTHER w  PARYŻU.
Paryż. 9 sierpnia. (PAT) Na lotni 

sko Le Bourget przybył na pasażer 
, sk-im samolocie niemieckim dr. Lutlier, 

obecny ambasador Rzestzy w W a
szyngtonie.

PAMIE1AJMY O CELACH I ZADA
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

^ y c e i z k i  W ągrów i Polaków
Budapeszt. 9 sierpnia. (PA T ) „Ma- 

gyar Sag11 doinosi o wycieczka di z 
Węgier i Polski z okazji uroczystości 
ku czci Batorego i Sobieskiego w Pol 
s.ce i na Węgrzech. W ęgry odwiedzą 
dwie wycieczki polskie po tysiąc osób 
każda. Z wycieczka Przybędzie pry
mas Polski kardynał Hlond. Węgier
skiej wycieczce towarzyszyć będzie 
kardynał prymas Wegier Seregy. mini 
ster rolnictwa Kallay. oraz szereg in
nych wybitnych osobstości węgier
skich.

Dziennik podaje następnie program 
!>obytu wycieczek węgierskich w Pol
SCO.

i



Nr, z dnia 1] sierpnia 1933.

Deklaracja dr. Rauschnlnga
o sytuacji politycznej Gdańska.

Gdańsk, 9 sierpnia. (PA T ) Na wczo 
rajsz-em posiedzeniu Yolkstagu pre
zydent senatu dr. Rauschning złożył 
deklarację o sytuacji zewuioit.rzporpo- 
Liycznej Wolnego Gdańska. Po stwier 
dzeniu, że Gdańsk wszedł w nową 
epokę o  historycznem znaczeniu, za
komunikował on o podpisaniu w dniu 
5 b. m. porozumienia co do szeregu 
istniejących między Polską a Gdań
skiem kwesty’ ] spornych Osiągnięte 
zostało wprawdzie tylko prowizory
czne arangemeint, ale jest ono talctem 
o zasadniczem znaczeniu.

Po raz pierwszy dało sie aktualne 
kwestje sporne zlikwidować bezpo
średnio. Stosunek W. Miasta do Pol
ski w' ciągu ostatnich lat stale pogar
szał się tak, że groziła katastrofa. No
wy senat widział swoje najpilniejsze 
zadanie ńtetylko w ocW  żoniu sto*, 
sunków z Polską, lecz także we 
"współpracy z nią, zarówno polityczne] 
jak i gospodarczej. Temu celowi słu
żyła wizyta warszawska jako krok 
wstępny do bezpośrednich rokowań. 
'Jeżeli już po kilku tygodniach udało 
się przynajmniej kilka spraw zasadni
czych znacznie zbliżyć ku rozwiąza
niu. to, zawdzięczać to należy obu- 
stłonnej woli porozumienia i współ
życia.

W  historii nie jest rzadkim wypad
kiem. że problem w  nodz-aju zagadnie
nia gdańskiego, utrzymując rany w 
dwóch narodach sąsiednich w stanie 
otwartymi, przyspieszył rewizję ich 
obopólnego wzajemnego stosunku,, a 
tern samem stał s,ę wprost gwaran
tem pokoju. W  tym sensie należy w i
dzieć w fakcie szczerego i sprawiedli
wego uregulowania stosunków' polsko 
gdańskich możliwość rewizji stosun
ków wielkich narodów sąsiednich Eu
ropy środkowej i wschodniej na grun
cie nowych zasad prawnych.

Dr. Rauschning wspomniał następ- 
n e, że senat ,z lat 1926/28 usiłował już 
doprowadzić do porozumienia z Pol
ską. Polityka ia musiała zbankruto
wać, ponieważ ńe była oparta na od- 
powi-edńcli przesłankach.

Pełna unifikacja gdańskiego gospo
darstwa z gospodarstwem polskiem, 
mimo wspólnego obszaru celnego, nie 
jest możliwa.

Gdańsk nie zamierza naruszać Pod
staw swego istnień a i nie może uznać, 
że pewna ochrona własnego rynku, 
imałaby oznaczać ograniczenie Polski 
w jej prawie do wolnego, nieskrępo
wanego dostępu do morza w Gdań
sku. Gdańsk pragnie położyć trwałe 
podstawy współpracy", jednak mus! 
zwrócić u wagę na końeczność samo
obrony w stosunku do potężnego 
państwa.

Zkolei dr, Rauschning przeszedł do 
szczegółowego piriseidstawienia treści 
zawartych układów. Senat zdaje so
lne sprawę z niebezpieczeństwa, w y
nikającego z uprizywilejowania ludno
ści polskiej, ale czuł sie zobowiązany 
do obrony mniejszości, bez względu na 
jej przynależność państwową.

Nadmieniwszy dalej, żc rokowania 
gospodarcze, które zdają się stwarzać 
specjalne trudności, są jeszcze w to
ku, nadmienił dr. Rausching, że obok 
wolj rządów — ważnym współczyn
nikiem będzie wola ludności.

Dalej prezydent senatu dziękował
komisarzowi generameiuu Rzeczypo
spolitej w Gdańsku za to, że poza za
mierzoną wycieczką prasową, grupa 
młodzieży uzyskała możność wejścia 
w kontakt osobisty z młodzieżą pol
ską. Gdańsk będzie sie cieszyć, jeielt 
bodzie mógł niebawem powitać repre
zentację Polski.

Przemówienie swe zakończył pre
zydent senatu słowami, że Gdańsk mc 
chce chwilowych gospodarczych ko
rzyści. nie chce pokotu za wszelką 
cenę, lecz stara się przenieść wzajem
ne stosunki z płaszczyzny politycz
nych kłótni na platformę stanu praw
nego.

Po przemówieniu dr. Rauschnlnga, 
JWzyjętem przez YoJfesiag gatąp&BŁ

oklaskami, prezydent Wnuck odczy
tał treść rezolucji, uchwalonej przez 
konwent senjorów, w której Volkstag 
aprobuje deklarację senatu, dając pre
zydentowi senatu zapewnienie, że 
ludność gdańska zwarcie stoi za dab 
szemi usiłowaniami w kierunku stwo
rzenia przyjacielskiego stosunku oraes 
w kierunku doprowadzenia do polity
cznego i gospodarczego pokoju z Pol

ską. Volkstag daje prżytem wyraz o- 
czekiwamiu, że Polska uwzględni słu
szne interesy Gdańska.

Rezolucja została przyjęta przez ca- 
tą izbę, za wyjątkiem komunistów, 
jednomyślnie. — Wszyscy ze
brani wraz z trybuną, lożą dyploma
tyczną oraz lożą prasową, przyjęli ten 
fakt żywemi oklaskami.

Tekst układu między Polska a Gdańskiem 
został opublikowany.

Gdańsk, 9 sierpnia. (PAT) Wczoraj 
izostal opublikowany tekst układu mie 
dzy Rzeczypospolita Dolską a Wolnem 
Mastem Gdańskiem, podpisanego dnia 
6 sierpnia b. r. w  sprawie korzystania 
przez Polskę z  portu gdańskiego. 
Układ mający carakter umowy ramo
wej składa sie z oziterec artykułów.

Wedle art, 1. Rząd polski i Senat 
Wolnego Miasta zgodziły się zawie
sić na czas trwania układu będącą w 
toku w Lidze Narodów procedurę w 
sprawie używania portu gdańskiego 
przez Polskę.

Wedle art. 2. Riząd dolski zapewni.

portowi gdańskiemu w  miarę możno
ści równy udział w  polskim obrocie 
morskim. W  tym celu zostanie poditrzy 
many stały kontakt przez periodyczne 
obustronne spotkanie.

W  artykule 3. Senat Wolnego Mia
sta przyrzeka Polsce swoja współpra
cę w  rozwoju bezpośredniego handlu 
morskiego w  miarę swych sił finanso
wych i gospodarczych.

Wreszcie wedle art. 4. każda ze 
stron zastrzega sobie prawo ponowne 
go wdrożenia procedury za upTze- 
dnlem trzymnesięcznem zawiadomie
niem.

Sztandary historyczne przed P . P rezydentem  Rzpltej.

] ’au Prezydent Rzeczypospolitej w  otoczeniu premiera Jędrzejewlcza i wicemuństru 
l-praw W ojskowych gen. Staiw oj-Skłaidikowskiego przyjmuje przed kolumna Zygmun 
ta debladę legionistów, biorących udział w  zjeździć. Defiladę otw iera komnania 
honorowa 21 pp„ prow adząca historyczne sztandary z i  1863 i z okresu walk 1«

gjonowych

Rewizja taryfy osobowej na kolejach.
Warszawa. 9 sierpńa. (Sz) W  Mini

sterstwie Komunikacji toczą s-ię od 
dłuższego czasu narady nad rewiizją 
taryfy osobowej na kokiach. Reforma 
taka, jeśli ma być skuteczną. miSsi się 
gać do zagadnień zasadniczych i dla
tego prace nad nią są trudne.

Dane statystyczne i bezpośrednia 
obsei wacja oddziaływania poszczegól
nych norm na kształtowanie się ruchu

, osobowego wskazują na potrzebę zmia 
■ ny formalnych opłat. Powstaję także 
! konieczność szczegółowej zasadniczej 
: rewizji licznych postanowień ulgo- 
| wych, dotyczących ulg przy opłatach 
• za przejazd.

Rewizja taryf niezbędna jest ze 
względów finansowych i zarząd kolei 
pragnie zapobiec ogólnemu obniżeniu 
się dochodów ruchu osobowego.

Byli dyrektorowie i syn prezydenta
w  obozie koncentracyjnym.

Berlin. 8 sierpnia. (RAT) Usuńęci ze 
swych stanowisk byli członkowie dy
rekcji radia berlińskiego zostaii z roz
kazu ta)nej Itolicjl internowani w obo- 
z> koncentracyjnym w O.anienhurgu. 
Były dylektor rozgłośni łioepfke w 
czasie aresztowania dostał ataku ner
wowego.

Tajna policja internowała w obozie 
koncentracyjnym w Oranienburgu sy
na byłego prezydenta Rzeszy Eberta 
wraz z dwoma posłami socjaldenrokra 
tycznymi Kmstlerem f Da limanem.

z a s t r z e l o n y  p o  d r o d z e .

Biuro Wolfa donosi z Detmold. że 
były sekretarz bawarskiego premiera 
Elsnera sooial-dem.akra.ta Fehecibacli 
został sodczas przewożeną go do obo
zu koncentracyjnego zastrzelony mzez 
konwojentów.

Na dziedzińcu więizicńą śledczego 
w Hamburgu nastąpiło dziś wykonanie 
wyroku śmierci na niejakim Volku 
oskarżonym o zabójstwo policjanta.

Propaganda za hetmanatem
Skoropadskiego.

(Telefonem cd naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) A.T.E. 
donosi z Berlina, że pełnomocnik oy- 
łego hetmana Skoropadskiego w  Lon
dynie Korostowec bawi od kilku dni 
w  Ber Mnie.

Korostowec udaje sie za parę dni 
z powrotem do Londynu, gdzie ma pro 
wadzić propagandę na rzecz Pry w ró
cenia hetmanafu na wyzwolonej z 
.pod Sowietów Ukrainie.

Grupa b. hetmana Skoropadskiego 
ujawnia ostatniio ożywioną dzałabiość. 
Emisariusze Skoropadskiego ukazali 
się ostatnio w Rumunii, gdzie założyli 
organizacje zwolenników idei Skoro
padskiego, składającą sie nietyle z  enii 
grantów co z byłych oficerów1 carskiej 
Rosja.

REPRESJE SOWIECKIE 
NA UKRAINIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) A. T. E- 
według doniesień z Moskwy podaje, że 
represje władz sowieckich wmbec eiń 
grantów ukraińskich pochodzących " 
Małopolski wschodniej sa coraz wię
ksze. W  Kijowie aresztowano praco* 
wnika, naukowego Wszechukr. Akad- 
Nauk Barana, który w  swoim czasie 
odegraj wybitną role w tworzeniu 
P. Z. U. Inny komunista z Małopolski 
wschodniej Sijak. który w r. 1929 
zoiegł do Sowietów, zostń rówńcż z 
■partiii wykluczony.

Depesza Marsz. Piłsudskiego
do siostry i p . p ro f. W azw KieuM cza

Warszawa. 9 sierpnia. (PA T ) Mar'  
szalek Piłsudski, otrzymawszy v/ia I 
donieść o  zgonie profesora W ładysL' 
wa Mazurkiewicza, p rzes ia ł na iręCL 
siostry jego. Józefy Grabowskiej. n‘r  
stępirąca depeszę:

Głęboko dotknięty wiadomością ‘ 
śmierci prof. Władysława M azu rk i0' 
wcza. przesyłam na ręce Pani w y1 *’ 
zy współczucia i mego serdecznej 
żalu. (—) Józef Piłsudski. Pikdiszki-

Marsz szlakiem kadrówki*
Kielce, 9 sierpńa. (PAT) W c z o ra j 

o godz. 9 rano zaczęły p r z y b y w a ć  

Kielc drużyny biorące u d z ia ł w 1112 
szu Szlakiem Kadrówki.

W  kategorii drużyn wojsk. P'’e^ sZ;i 
miejsce zajęła drużyna 30 p. p. ^ 'aT%. 
vva osiągając 530 punktów. 2. 74 P‘ 
Lubliniec, 3. 16 >p. p. Tarnów'.

W  kategorii P  W. Związek 
Warszawa - Powązki 534 Punktów- ,, 
Zw. Strzel. Łódź mfa-stn. 3. Zw. - 
Lublin miasto. p<i-

W kategorii P. W. mlnd-?vcb '■ 
Strzel. „Zuchowaci*' z Poznanki.-" 
punktów.

ŚMIERTELNY WYPADEK D " 1’ 
TATERNIKÓW'.

r, yXgl°
Zakopane, 9 sierpnia. (P A D  cl<’ 

i ii późnym wieczorem nâ es^,0|jie' 
Zakopanego wiadomość. iż vV \(P“ 
działek zmiiezŁno u stóp P('
ściółek w dolinie BatyżowieDe pd 1 
stronie czechosłowackiej zwłolcl 
odpadłych od śńany tej torfll vV' 
stów. Wacława Stanisławskiog10. 
tolda Wojnara. Po zwłoki 
wyruszyło ze siropy czecho**0'  ‘ 
tamtejsze pogo-owie ratunków®-

Samobójstwo na W 1*  
Stracenia.

Wczoraj w południe na G^te>  
cenią ujrzeli Przechodnie 
około 40, która nagle 
na ziemię. Obok niej upadła ^,^20  
ka z reszta kwasu sołneg0- $ 
pogotowie ratunkowe, które . 
ją do szpitala. Nazwiska ie'J -  ł y  | 
du zamachu samobójcze®0 0



N it. z dnia 11 sierpnia i

K o n i e c  t r a g i f a r s y .
R o zd źw ię k i w śród „czterech” .

Kredy 16 łiiflca w  Palazzo Vera.ei7„ia w 
Kizymie Miussoillimi oraz ambasadono- 
Wie Franou. Amiglijii i Niemiec podpisy- 
Wali „jfekit czterech*4 — fakt ten był Ko 
‘'nentowany w, prasie niemieckiej jako 
jbŚtioryczna data w układzie stosun
ków rmędafonarodowych europy. Nie
mniej z W foch i Amgiji płynęły sugge- 
stttje. ® odtąd o wiele faitwiejszć będzie 
^Prowadzenie do wspólnego miianowni 
ka różnych -ozioieżnoiści i zadrażnień 
w  Europie gdyż przecież gwarancją 
Pokojowego załatwienia każdego kon
wiktu będzie ścisła i: hiaTmomjna współ - 
Praca czterech mocarstw.

Upłynęło zaieawo kulika tygodni od 
Uroczystego aktu w  Pałazizo Vetnezia, 
a ta ścisła i lrarmomlina współpraca o- 
kazała się fikają... „Palet czterech** trae 
S-zczy w  posada ‘ h. Skrewił już przy 
CierwlSrzeij próbie za^iisowiamia go w  
Praiktyce.

Okazało się to dowodnie w  chwili, 
?dy czterefi p&rtmerŁjy którzy w  Rzy
mie ślubowali sotnie współdziałanie w  
^Prawach dyfierencyj poMydznyctr, 
mieli do załatwienia kotficretny próbie 
mat sporu mięazy Aiusteją a Niemca- 
im.

Jak wiadomo, od óhwilli, gdy Hitler 
°Kią} rządy. Postanowił owładnąć Au- 
sfrją. uczynić z  nią to samo. co z Bawa. 
2%. V/fiTi.cimbmgją, Badenją i '"nnerm 
krajami związkówemi Niemiec, t. j. pod 
r̂ządOatywać kierunkowi macjonalisty- 

-Zinemu, osadzić w  Wiedniu swych Id- 
^  ująć ster rtz&dów austriackich w 
sWe ręce.
p  Austrh ode uśmiechało sie to woale, 
.^anowflła bronić siwej samo dzielno- 

oubtyczned, oprzeć się naciskowi z 
‘Perfina.
/Wtejdy 'hitlerowcy rozpętali w Au- 

^  or&>e terroru. Zamachy bombowe, 
Abotażowe akty ibd. — wszystko to 
w^rz&łia do nastraszenia i zgnębienia 

austriackich i uczynienia ich 
podatnemi do uznania Wtle- 

Cj!Zrt1u raloo jedynego wyjścia ® sytaa

•fg^^tak cały aparat propagandowy i 
rj11°Tystyczny, rozpętany przez emiisa- 
dał ̂  kttlejrowskioh w Austrii, ni© wy 
t̂anTezjuha+ón\'. Rząd dr. Dołlfussa po- 

N'e n" li kl.ll'n klinem wybić; na repre- 
^  Ąpowiarlcił   represjami); aresizito

wał agitatorów. unieruchomił Prasę hi 
tlerowską, powydalal ze swych granic 
niepożądane elementy.

Wreszcie Niemcy chwyciły się osta
tecznego środka. Oto zorgan izow a ły  
raidy samolotowe nad Austrią, maso
we przeloty całych eskadr nad mia
stami au&trjacikiiemji. Z samolotów pa- 
pały tysiące odezw, nawołujących do 
zamachu stanu...

W  tym momencie Austria odniosła 
się do... przyjaciół Niemiec o pomoc. 
Kanclerz DoJlfuss logicznie aupełnie 
wyrotziumował: jeśli 15 lijfca Francja, 
Włochy. Anglik i Niemcy związały s“e 
paktem przyjaźni, mającym gwarawto 
wać pokój w  EuToąjfi. to chyba nie 
poto. aby z poczaifcem sierpnia samo
loty niemieckie drążyły nad Austrją, i 
niepokoiły jej spokojnych mieszkań
ców. nie poto. aby z powietrza bom
bardowano ludność austriacka, ulotka
mi, nawołuijącemi do wojny domowej.

Rozumowanie zuotmie słuszne i lo
giczne; ale jaki cfefct?

Włochy wycofały się z wspólnej a- 
koji... Miussofini udał, że so to naic me 
obchodzi...

Więc Franek i Anglja wystąpiły ze 
stanowcizem i POważnem demarche w 
Berlinie,, domagając sie od Niemiec za
przestania prowokowania Auistrji. Ale 
na to Benfn odpowiedział krótko i we 
zJowato- nie życzę sobie, aby Ktokol
wiek wtrącał sie do tego. co robię...

Oto paradna, wręcz paradoksolna sy 
tuacta! Jest „pakt czterech", ale czte
rej partnerzy wcale ze sobą porozu

mieć się nie chcą. Jeden zaszywa się 
w najciemniejszy kąt; dwaj próbują 
wprawdzie interweniować, ale spoty
ka je z miejsca rekuza; a czwarty 
wprost kpi i natrząsa sie z naiwności 
łych, którzy wierzyli w  skuteczność te 
go „paiKtu“ .

1 oto zachodzi sytuacja niemniej Pa
radoksalna: Aus trja. nie doczeka wszy 
się od „czterech mocarstw*4 załatwie
nia sprawy, będzl© Zmuszona pójść 
przed forum Ligi Narodów. Be, co wię 
cej. także i Francji i Amglji nic 'nr ego 
chyba nie pozostanie...

Wobec tego wysuwa sie z nieubła
gana logiką pytanie: pocóż więc był 
ten „Pakt cziterech*’ ? Plocóż stworzono 
taki fikcyjny zespół, jeśli już przy 
pierwszej próhip okazuje się. że test 
raczej instrumentem niezgody i zamę
tu. niż rękojmia pokojowego załatwia
nia spraw spornych?

Polska od pierwszej chwili, gdy 19 
marca w  Rzymie Mussolini zapropo
nował „pakt cziterech**, zajęła stanowi 
sko negatywne. M  wierzyła bowiem 
w  to. aby Niemcy szczerze myślały o 
pokojowych załatwieniach korni1 ikro w, 
w  których same sa zainteresowane. 
Nie wierzyła też. aby Podział Europy 
na „wielkie mocarstwa*1 i „m ałe pań
stwa" by| racjonalny i sprawiedliwy. 
Nie wierzyła, aby próba zepchnięcia 
Li,jd Narodów na toi ślepy była wska
zana i pożyteczną.

Dizdś okazuje się, że  przew idyw an ia  
polskiego rządu były mądre, a ocena 
„paktu czterech" trafna. M.

Pod katow skim  toporem .
UJEDNOLICENIE KARY ŚMIERCI W  NIEMCZECH. -  KONIEC WYCHO
W AWCZYCH ZADAŃ NIEMIECKIEGO WIĘZIENNICTWA. — NIEMA 

OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCYCH.

• (Korespohdteinicija własna z Berlina).

W  procesie powszechnego „ujedno
licania44 nie można było w  Niemczech 
pommać oczywiście ani więziennMc- 
twa. ani przepisów karnych. ani regu
laminów. Tłumy krzyczały, że wię
źniom powodzi się lepiej niż mdizuorri 
Ha Wolności, a kieruuace dziś w  Rto«-

Strzelecki Maraton m arszowy.
K a d ró w k a  w  Ję d rze jo w ie .

Korespondencja własna). 

jv '^drzejów, dnia 7 sierpnia 1933.
Nr&to e,taD Strzeleckiego maratonu 
ą tibe^e®0 mamy już poza sobą. Ma 

toSn1. Ję,dirzejów przeżywała dziś 
■  W L M  dzień, na który czeka cały

z w y  c/,ajem  zb udow a- 
^ ‘Uą j efek tow ną b ra m ę  try u m -
'tfb^riaą miętę, zdob.ąc ja obficie
j *hicy 1 ^ g a i r n .  C a ły  Ję d rz e jó w  b ez  

i w ieku  w y le g ł na m etę 
ubce w  oczekiw aniu  zaJ- 

U ^  ‘ , ^ rz e d  1 l-+ą w  tunŁanach
4  ^ ' O a r l  l  z e Q  1 1  *  w

”ą  na m e tę  sam ochody  
M arszu, i K om isji Sę- 

J .’ a  w  chw ilę po nich nad- 
tlk eir0Wni'k Marszu G enera ł 

'4 h)efZyi'1Slci' P o  0,1 w i^  o c ze tó w a ' 
^ rk i o k ra c z a ją  p ie rw sz e  d ru -
*sónTStra fira Illarsza ? (nv;ta'l-

^  s trze le ck a  p rezen tu je
i licznie zg rom adzo- 

za sy p u je  n ad c iąg a jące  
, V  o,ki ąt-am,i w  niem ilknącym  hu

zasypuje nadciągające 
NrJ;6 iQti ląiJanii w niemilknącym hu 
j, Vła asków Pierwsza na metę 
& ^ k > ż y n,  iy-eo  P. B. Leg. 
kJ *13- z. groźniejszych rywa-
k  % ce o pierwsze1 miejsce.

J fu ’Qł „ U Saja „Zuchowaci" Strzel
tC*;d4*>1 gru10 w  doskonałej foi mte, 

^ e n ia . wybijając „Pie- 
S k y ' ''lądowy, a później nad 

1 1 idl.e z °  _drużyny wojskowe i 
^ n j^ ś ró d . iktórych nąjpew-

Pr^dstaiwiaia sie dru

żyny 7d pp. z Lublińca (świetna, foń- 
ura) i 30 p. z Warszawy (maszeruje w  
idealnym spokoju, w  doskonale wyró
wnanych trójkach, niemal bez śladu 
zmęczenia''. Zadzaerżyście prezentu i ą 
się strzelcy z Sanoka z Podhalańskiemi 
piórkami u czapek, wypróbowany ze
spół marszowy strzelców z  Łodzi, 
dzielnie mas/erująca drażyna z  Gdyni 
j mocna pewnością kroku dmżyna 
W ar szawa-iPlow ązki.

Zawodlmcy naogót w  bardzo dobre.' 
formie, a przygotowane przez Klerów- 
nictwo Marszu samochody sanitarne 
■służą tylko za wygodne legowisko 
dla bezrobotnych sa.nrtarjuszy.

Drugi etap Kadrówki strzelcy prze
bywali na czas z minimalną szybko
ścią z 10 minut kim. — Na trasie mieli 
■kilka punktów odpoczynkowych, przy 
cz-em w Książu Wielkim witały ich 
tłumy mieszkańców i zebrana z okoli
cznych wdosek dziatwa. Miejscowa 
Strzelczyka zorganizowąty sprawnie 
funkcjonujący pułk odżywczy. Drug4 
większy wypoczynek mięli zawodni
cy  w Wodzisławiu, gdzie również mn- 
sdi się potorzep;ć w spec;alnym punk
cie odżywczym. Niewątpliwie1 celowo 
pomyślany regulamin marszu i plano
wo rozłożone punkty wypoczynkowe 
wpłynęły na tak dobrą formę sporto
wą zawodników, co jest tem znamiep 
niejsze. iż etap Miecho®' Jędrzejów

szy czynniki pos zły za tem i krzyka
mi. W  prasie narodowo . socjalistycz
nej czytamy teraz, jak to za dawnego 
reżymu więźniowi© żyli wygodnie w  
więzieniach niemieckich. dz"ęki tylko 
temn, że libenalistyczno - marzistow- 
sko - żydowskie społeczeństwo w y 

Ijest najcilęższym odcinka m marszu. 
JMaiownczo wijące się serpentyny 
szosy spadającej niespodziewanie z gó 
ry  na dół i znów wspinające się stro
mo na górę następną dla piechurów 
jednak stały Się prawie kamienna dro
ga, której krajobrazowych powabów nie 
ibyli w  sianie dojrzeć poprzez potem za 
lane oczy. Zwłaszcza, że darzące strzel 
ców sweini względami słońce towarzy 
szyło im przez, całą drogę, oświetla
jąc ją jaskrawo gorącemi promieniami.

Etap w Jędrzejowie został doskona
le zorganizow any. Kwatery, wyży- 

, wienie, opieka sanitarna przygotowane 
bez zarzutu i funkcjonują sprawnie. Z 
uznaniem podkreślić należy sportową
karność zawodników, którzy zbierając 
wszystkie siły na rozstrzygający etan 
jutrzejszy nie opuszczają wyznaczo
nych im kwater, a w  doskonałych hu 
morach dzielą sie wrażeniami przeby
tych etapów, dowcipkując między so
bą masują s:ę wzajemnie i dzielą się 
po1 koleżeńsku radami1 i doświadcze
niem nianszowem. Z prawdziwym za
dowoleniem podkreślić możemy spoi« 
towy duch panujący na 'trasie marszu. 
Nie spostrzegamy ani śladu nielojalnej 
konkurencji, lub rywahzacyjnej zawi
ści między drużynami. Przeciwnie dru 
żyn.y mocniejsze mijając słabsze zache 
cają je gorącymi okrzykami, dodają 
im otudhy i nierzadko zwalniają tenmo 
by maszerując ramię w ramie pod 
nieść na dudni słabnaica drożynę, mi
mo, iż być może dopomagała w  ten 
sposób najgroźniejszemu swemu kon
kubentowi, ubiegającemu się o zasż- 
czytuą palm© zwycięstwa.

Mimo, iż od kilku lat strzelczynie 
uczeafnieza w  marszu iako rawodplc*

tworzyło pog1aa że zbrodniarz je®t ^
wnież człowiekiem, częsito pô kuhBĄ- 
cym za winy otoczenia. „Ujednolico
ne * Niemcy nie chcą jednak słyszeć o 
teorjach. przyp^ujących zbrodnie sto
sunkom społecznym. Stara teoria o ka 
ize. jako środku oiastraszającym a nic 
wychowywanie przestępców na ludzn 
uczciwy eh t„a być teraz ząstoso-wy- 
wa.na w całej swej razoągłości. W a
runki w więzieniach, a wdęc idealme 
oświetlone izby. centralne ogrzewa
nie, płynąca \yoda. przechadzki, spor- 
ity. rad jo i t. p. —• wszystko to musi 
być w  przyszłości bezwarunkowo ska 
sowane.

Pruski prezydent ministrów Goe- 
ring wydał w tych dniach rozporzą
dzenie. w  ktorem powiada się. że ka
ra musi być rzeczywiście kara i zapła
tą. Kutrec wszelkich wygód... Premier 
pruski wespół z pruskim miinisitrem 
■sprawiedliwści Kerrlem wydał nawet 
książkę p. t. „Preussisches 6trafvoH- 
streckungs- uind Gnadenrecht**. w któ
rej objaśniony jest nowy „ujednolico
ny" kodeks karny i nowy regulamin 
więzienny. Rrawo jest uproszczone: 
zbrodniarza stawia sie przed sąd i we 
dług nowego kodeksu kaniego, opra
cowanego przez bawarskiego ministra 
spraw ediiwośc, a zarazem komisarza 
sprawiedliwości Rzeszy, dra Franka, 
zostaje skakany albo na śmierć. 
na karę więź dnia. Nie bedz:t sie uzna 
wało żadnych okokczności łagodzą
cych. tylko premjer może w  przy
szłości orzec czy podsądny zasługuje 
na to, aby uwzględniono okoliczności 
łagodzące. Wszelkie pomocnicze orga
nizacje sądowe, które stały dawniej 
do dyspozycji oskarżonego, jak Pomoc 
prawma. obrona z urzędu i t. p. — zo
stają zniesione. Funkcjonować będz f̂c 
tylko prokuratura.

Jeśli chodzi o wykonj wanie kary 
śmierci, to i ouo bedzie teraz „uiedno- 
lioone**. Dotychczas karę śmierci w y
konywano w  rozmaity sposób. Odtąd 
wyrok śmierci wykonywany będzie 
tylko Przy pomocy topora, w  poszcze
gólnych Wypadkach rząd Rzeszy mo
że z-miend sposób wykonania wyroku. 
,,V|dlkisther Bcobiachter41 pisał w  tych 
dniach; „W  niektórych krajach pru- 
skich obowiązjrwało aż dotąd postano
wienie że kara śmierci wykonywana 
ma być Przez gilotynę. Gdzieindziej u- 
żywaroo ciężkiego miecza. To były 
skutki prawa francuskiego, którego 
wpływ y przeniknęły do niektórych 
prowincyj pruskdh w  dobie Napoleo-

(Ciąg ‘dalszy na stronie 6-ej).

ki. to jednak marsz ten jest dla nich 
ciężką próbą sprawności organizacyj
nej j wytrzymałości fizycznej, jakicłi 
wymaca od nich odpowiedzalna funk
cją sanitariuszek w marszu i kierow
niczek punktów odżywczych. Nietylko 
w czasie marszu opiekują sie słabną
cymi strzelcom , lecz na postojach, 
wtedy, kuedy strzelcy spokojnie wypo 
c żywa ją, czeka je najcięższa praca w 
Pbstaci licznych opatrunków zbola
łych nóg masarzy i t. p.

Jutro czeka strzelców decydująca 
rozgrywka o miejsce i cenne punkty. 
Trzeci etap marszu jest bowiem mar 
szem na czas, a jednocześnie w czasie 
jego trwan a odbywa się strzelanie bo 
jowęi pod Chęcdamii. którego wyniki 
zaliczane będą dio ogólnej punktacji 
marszu. W  tej chwili trudno jeszcze 
przewidywać kto zdobędzie mistrzo
stwo, zwłaszcza, że większość drużyn 
znajduje się w  jednakowo dobrej for
mie. — W  każdym raz'© w grupie woj 
skowej stoczą między sobą ostrą wal 
kę dotychczasowy mistrz marszu -TO 
p. s. k„ 74 p. p. z. Lublińca i 4 p. p. 
Leg. z Kielc. Z pośród drużyn strzeie- 

I  cktch dobrze zapowiadają sie Warsza 
I warPowązk', Zuchowaci — Poznań, 
j Orlęta Krakowskie i Łódź-miasto. — 
j Zwraca rówmeż uwagę drużyna "krę 
! gu północnego, drużyna 7 Pionek i 
| Lwowa

Dzień jutrzejszy 4a rezultaty 10 mar 
szu Szlakiem Kadrówki, którego tra
dycja j wyniki słusznie jednają mu po- 
wsęechna popularność i miano marsa# 
w ego Maratonu Polsku

T. Z.



s

(Dalszy ciąg' ze strony 5-tei.i

na. Obecnie według nowego rozporzą
dzenia wyrok śmierci wykonywany 
będzie toporem. To jest metoda kary, 
która dotychczas nie data powodu do 
skarg". Uwaga jest rzeczywiście na 
miejscu: dotychczas ani jeden deli
kwent nie żalił się na to, że mu ucięło 
głowę, nawet ten sie nie poskarżył, 
któremu tuż przed wojną w Magde
burgu, kat zdołał uciąć głowę dopiero 
za trzeć am uderzeniem topora. Dlacze 
go ma sie stosować francuska gilotynę, 
kiedy można zachować starogerrnań- 
skie obyczaje? Nie jest wykluczone, 
że w przyszłości wprowadzone zosta
ną jeszcze inne. starsze sposoby trace
nia ludzi. Ścinanie głów toporem jest 
nawet podobno, jak twierdza niektó
rzy... „estetyczn'cjsze“ niż ścinanie 
u rzez gilotynę.

Kary więzienia będa według no
wych postanowień różnego stopnia. 
Więźniowie nosić będa specjalne ubra
nia i zmuszeni będa Pracować i poza 
wiezieniem. Długość dnia pracy zale
żeć będzie od urzędowych postano
wień. W  więzieniach pdróżniać sie bę 
dzie więźniów odbywających karę po 
raz pierwszy i więźniów z przeszło
ścią kryminalną. Dla młodocianych 
przestępców obowiązywać będzie in
ny regulamin. Jedno można powie
dzieć: wszystkie te nowę środki i za
rządzenia z dawnemi metodami wycho 
wywan a więźniów, n e mają nic współ 
ncgto. Człowiek zasadzony na karę 
więzienia musi odpokutować za swo
je przewinienie. Kara musi być tego ro 
dzaju. aby przestępcy zapamiętali so
bie pobyt w  więzieniu i wystrzegali 
sie w  przyszłości karygodnych czy
nów. Życie w więzieniu utrzymane mu 
si być na niższym poziomie niż życie 
bezrobotnych. Pruskie i niemieckie u- 
rzędy sprawiedliwości sa przeświad
czone. że za ich przykładem pójdą 
wszystkie inne państwa i że w ten spo 
sób uda się wykorzenić wszelką zbrod 
niczość.

Czy sprawiedliwość pruska jest go
dna naśladowania? — oto pytanie, 
które sie mimo woli nasuwa każdemu. 
Przyszłość pokaże, czy inne państwa 
Póśda za przykładem zwolenników to
pora. Z. R.

t o e  normy czyns dzierżawnych
w  budiwKach państwow ych.

PAMIĘTAJMY O CELACH l ZADA
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Z  sesji M agistratu.
W  dniu 8 bm. odbyła sie sesja Ma

gistratu pod przewodnictwem wicepre
zydenta Irzyka. Ze spraw Wydziału 
III. udzielono 16 konsensów budowla
nych, w tem na budowę 3 piętrowego
domu pnziy ul. św. Zofji i 3 piętrowego
domu przy ul. św. Jacka, 2 piętrowego
domu przy uh św. Zofji i 1 piętrowego
przy wil. Tarnowskiego. Uchwalono za 
kupno materjałów drogowych do robót 
przewidzianych tegorocznym budże
tem, a to 1000 ton pótbruczku bazal
towego, 50 ton pólbruczku profilowe
go i 1200 ton kostek bazaltowych — 
w Kamieniołomach Miast Małopolskich 
— oraz 1.200 ton kostek granitowych 
w Związku celowym pow;atów — Ka 
towice. Dalej uchwalono oddanie ro
bót drogowych w ulicach: Stryjskiej,
Blacharskiej, Miejskiej, Boimów, Cło-' 
wej, Jacka, B. Głowackiego, Lelewela, 
Grottgera, Karpińskiego, Grochowskiej 
i Obwodowej. Następnie uchwalił Ma
gistrat przelanie 31 tys'ęcy złotych, 
oszczędzonych przy budowie szeregu 
ulic na pokrycie niedoboru kosztów 
przebudowy ulicy Podwale. Wreszcie 
u chwalono poruczyć dostawę rur i ar
matur za kwotę ponad 8 tysięcy zło
tych na budowę kąpieliska na Żelaznej 
Wodzie,

Na wniosek Wydziału VI. Magistrat 
zezwolił na postawienie namiotu cyr
ku Staniewtskich na pl. Bema na prze
ciąg 14 dni, poczynając od 18 sierp
nia b. r.

Załatwiono Jedną spi/awe osobistą 
ze spraw Wydziału VII. Wreszcie od- j 
dano na wniosek Wydziału VIII. jednej j 
z firm wykonanie 270 ławek szkol- i 
nych. I

Agencja „Wsch6d“ dowiaduje się, że 
i władze administracji ogólnej ustaliły 
i normy podstawowe przy wydzierża

wianiu nieruchomości lub lokali w bu 
dynkach państwowych z wolnej ręki. 
Normy te wynosić mają 5 proc. war
tości budynku i 2 proc. wartości grun
tu. Przy zawieraniu umów dzierża
wnych na okres ponad 3 lata winno 
być poczynione zastrzeżenie, że czynsz 
po upływiiie 3 lat poddany zostanie re 
wizji. Przy wydzierżawieniu funkcjo
nariuszom państwowym ogródków, a 
także placów w miastach dla celów 
sportowych na krótki czas, naletży ja- 1

ko podstawową normę czynszu przy
jąć również 2 proc. wartości szacunko 
wej gruntu z tem. że grunt wydzierża 
wlany na te cele winien być szacowa 
ny nie jako budowlany, lecz .tako rol
ny w  zależności od Klasy lup jakości 
gleby.

Przy przydzielaniu ogrodów gimna
zjom państwowy rn i seminariom na u* 
czyoielskim do bezpośredniego użytku 
tych gimnazjów lub seminariów, jako 
park, stacja doświadczalna, ogród bo
taniczny i td. oraz przy wydzielaniu 
gruntów działom pracy więzień, ża
dnych opłat pobierać nie należy.

Niedzielna wycieczka 
do Worochty i na Czarnohorę

OKRĘTEM »POLONIA* WOKÓŁ EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r.

Ceny biletów c>d 600 zł. łączn io  z paszportem i wizami. 
T R A S A  P O D R Ó Ż Y . G d yn io  — K a n a ł Kitoński — L izbona 

A lg ie r  — Pireus (Ateny) -  Stambuł 
C on sronza  (koleją) — lw ów .

Infarm  i sp rze d a ż  biletów: L IN JA  G D Y N IA -A M E R Y K A  
w  W o i s r o w . 8 ,  ul. M a rsza łk o w sk a  116, tel. 547 -47  
w  G dyn i, ul. W aszyn g ton a , w e Lwawie, ul. N o  błonie 2 
w Krakow ie, ul. Lubicz 3, w  Rzeszow ie, ul. G ro ttge ra  10u4 

o ra z  w  biurach pod róży.

-Z fL Z T Ł .

11D
sierania

1933

Wiadomości bieżące.
Czwartek

Wawrzyńca 

Jutro; Zuzanny

Wschód słońca 4T0 

Zachód słońca 19'12

T E A T R  W IE L K I

Nieczynny z powodu ferii

TE A TR  RO ZM AITO ŚC I

Nieczynny z powodu ferii,

KINOTEATRY.

ADRIA: „Pirac, pustyni-,
APOLLO: „Angelika" film czeski.
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk

cji nieczynny.
CASINO: „Nabieralski i Ska“ .
CHIMERA: „Salto Mortale" oraz

„Zazdrosny szofer11.
GRAŻYNA: „Gasnące płomienie"

oraz rewia .Z  ust do ust".
KOPERNIK: „Śmiech w piekle11 i

komedja.
MARYSIEŃKA: „Śmiech w piekle1* 

i komedja.
MIRAŻ: „Boczna ulica11 oraz „Bu

ster Keaton".
MUZA: „Tajny detektyw11.
PAŁACE: „Ścigana przez los*1,
PAN; „Jeździec bez głowy".
PASAŻ: „Pat i Patachon w konku

rach11 oraz „Bohater krwawej areny".
RAJ: „Carmencita i Liliom*'.
STYLO W Y: Z powodu rekonstruk

cji kino nieczynne.
ŚW IT: „Królowa podziemia i Poru

cznik Armand".
UCIECHA: „Wielkomiejskie ulice1'

i rewia.
 o—

—  Licytacja wybrakowanych koni w o j
skowych. W  piątek dnia U bm o feodz. S 
odbędzie się na targow icy końskiej we 
Lw ow ie (koło rzeźni miejskiei) licytacyj- i 
na sprzedaż 5-ciu wybrakowanych koni 
wojskowych W  licytacji tej inoca wziąć 
udział wszyscy obywatele uicoozbawicni 
prawa zawierania umów.

— P°wrót dzieci z kotonii. Polskie T o 
w arzystw o „Dzieci na w ieś" komunikuje, 
że powrót młodzieży szkolnej z kolonii 
wakacyjnych (U —Ki sezon) nastaoi: w  so
botę dn!a  12 sierpnia z Pereh-ińsika (dzie
w częta) na dworzec główny o godznmie | 
15.48 popoł. W  sobotę 12 sierpnia z Bą- 
kowioz (dziewczęta), Chyrowa (chłopcy), 
Dobromila (dziewczęta). Starego Sambora 
(dziewczęta). Turki n Str. (chłopcy) i 
Beska (chłopcy) na dworzec główny o 
godz. 18.50 wieczorem. W e wtorek diniia 
15 sierpnia z Peczcniży.na i Jabłonowa 
(dziewczęta) na dworzec główny o godz. 
16.05 popoi.

— Żydowski zjazd akademicki. Zw oła
ny z  inicjatywy Związku Stowarzyszeń 
Studentów Żydów  z Polski studiujących 
zagranica, HI Zjazd przedstawicieli samo
pomocowych środowisk zagranicznych roz 
pocznie się posiedzeniem inausuracyjnem. 
które odbędzie się w  sobotę dnia 12 bm. 
o godzinie 20.30 w  sali Żydowskiej Gminy 
W yznaniowej (ul. Bernsteina 12).

— Do byłych członków tajnych 
związków rewolucyjno _ niepodległo
ściowych Wyzwolenie i Nieprzejedna
ni (Ftikowcy) z ząboru austriackiego 
z r. 1903— 1908. Komitet inicjatorów 
powyższych związków postanowił 
podjąć się zorganizowania zjazdu b. 
członków i w tym celu wzywa o po
danie swych nazwisk i miejsca zamie
szkania pod adresem komisarza Ar
nolda Adamczyka, Lwów, ul. Łycza
kowska 101 (w  Miejskim Urzędzie 
Dzielnicowym). — Za Komitet inicja
torów: prof. Kazimierz Wójcickh prol. 
Mieczysław Łopuszański, mjr. dypl. 
Stanisław Turek, Rudolf Nadel urz. 
Kasy Ch., komisarz Arnold Adamczyk.

— Wykaz zużycia wody z central
nego wodociągu w czasie od 30 lipcn 
do 6 sierpnia 1933 r.: w niedzielę 30 
VII przy temperaturze najniższej 
+  1825 i najwyższej +29.2 przy opa
dzie 1.0 m/m zużyto 20182 m sześć, 
wody; w poniedziałek 31 VII przy 
temp. najniż. +15.6 i najwyż. +18.U 
przy op. 0 m/m — 197%; we wtorek 
1 VIII przy temp. najniż. +14.5 i naj
wyższej +  19.7 przy op. 0.1 m/m — 
20919; we środę 2 VIII przy temp. 
najniż. +16.2 i najwyż. +17.6 przy 
op. 1.8 m/m — 20141; we czwartek 
3 VIII przy temp. najniż. +14.5 i naj
wyższej +17.2 przy op. 11.8 m/m — 
20234; w piątek 4 VIII prziy temp. 
najniż. +15.0 i najwyż. +21.8 przy 
op. 0 m/m — 20866; w sobotę 5 VIII 
przy temp. najniż. +15.2 i najwyż. 
+21.0 przy op. 0 m/m — 21529; w 
niedzielę 6 VIII przy temp. najniż. 
+12.3 i najwyż. +18.0 przy op. 0 m/m 
zużyto 17718 m sześć. wody.

Szereg organizacyj społecznych i go 
spodarczych zawiązało komitety ce
lem zorganizowania wzięcia udziału 
w wycieczce Agencji Wschód do Wo 
roclity i na Czarnonorę. Wycieczka 
jest jednodniowa i wyruszy ze Lw o
wa w sobotę 12 bm. o godz. 23.30- 
Poszczególne organizacje moga otrzy
mać specjalnie zarezerwowane prze
działy klasy II lub III, jak również 
przedziały do dyspozycji — w miarę 
możności i wolnych jeszcze miejsc — 
otrzymać mogą zamknięte towarzy
stwa. Przyjazd do Worochty w nie
dzielę 13 bm. wcześnie rano. poczem 
wycieczka kolejką iasową na Hower
lę. Powrót tego samego dnia o godz- 
0,10 w nocy. Pociąg zatrzymywać się 
będzie na stacjach: Chodorów. Stani
sławów, Nadworna, Delatyn, Jarem' 
cz© i Mikuliczyn.

S z k o m c t w o  p o ls k ie  
w  C ze c h o s ło w a c ji.

Szczegółowe dane wyniku zapisów 
do szkół polskich w Czechosłowacji, 
zarówno publicznych, jak i utrzymy
wanych przez Macierz Szkolną — 
przedstawiają sie następująco:

Do szkół powszechnych za; sało +  
12.556 (w  roku ubiegłym 12.655) dzieci’ 
a do wydz ulowych — 2.297 (w rok0 
ubiegłym 2.030).

Liczba uczniów w gimnazjum orlo'v 
skiem wzrosła z  426 do 450.

Ogółem uczęszczać będzie w przY' 
szlym roku szkolnym do szkół P0 ' 
skicli w  Czechosłowacji, nie liczac 
szkół zawodowych i ochronek 
13.0116 uazn ów.

Pom nik Sobieskiego 
w  Niem .row ie.

sKW Niemirowie zdroju odbyło 
miegdai odsłonięcie pomnika króla ’ 1. 
i;a III. Sobieskiego, ofiarowanego
wykonanego przez artystę rzeźbi*11"* 
Lubowieckiego z Warszawy.

Odsłonięta pomnika dokonał 
śoiciel Niemrowa baron Krusenste  ̂
wygłaszając przemówienie. Zkołci z+_ 
brał głos delegat lwowskiego K°,rlHzV 
tu obchodu 250 rocznicy ^ s! .̂irr« 
Wiedli a dyr. Czołowski oraz ,^ -j  
mistrz miasta Niemirowa Żukotyń- .. 
W  podniosłej uroczystości UlCffles !c,H 
czyli przedstaw, icele mieisCOWł 
władz zc starosta z Rawy RusRic1.jlK 
Hawrotem na czele, rzesze ku>aU 
szów. oraz tłumy ludności.

i/W*1alf
W  czasie uroczystości przygr+  ,;i

orkiestra tcchn ków lwowskich. ; * •.przy|kkończenie odbyło się skromne 
cię w restauracji zdrojowej.

ŚMIERTELNE PORAŻENIE PRA
e l e k t r y c z n y m .

Wczoraj różnym wieczorem 
rzył się w Przemysłu trag;ozmV 
dek. Do rzeźnika Stefana Foka. ^  
szkałegp przy ul. B ore lo w sk  

Przybył brat jego Józef Fok- % i)*1' 
Fok poprosił brata, abv udał s'c tTjiCs,( 
do piwnicy i przyniósł stamtąd 0r> « i  •____ _____ A'i ltlV . AUGdy po upływie p ó l godz ̂  t \\ * 
fo k  nie wracał, domownicy .z ' ppjd1'

rwT̂ ł o rrvyn J o 1 '■ •7\vl'01Ki I

KURS PSZCZELARSKI.

II* V* W * UVUU. mu'- . ,«
li wnicy, gdzie znaleźl' z  w  lok'

Jak sie okazało Fok dotkną .
nieuwagę przewodów elcklrY+ 
doznał porażeń a prądem. VY- 
moc okazała sie spóźniona.

Dnia 7 b. m. w Pisarowicach w pow. 
sanockim otwarty został 7 dniowy 
kurs pszczelarski dla nauczycieli szkół 
powszechnych, zorganizowany przez , 
prezesa Powiatowego Towarzy- ; 
stwa Pszczelarskiego, inspektora Sze- ( 
melowsk;ego. Wykłady na kursie pro- | 
wadzi prof. Tomkiewicz z Poznania. ,

LADOWANIF S A  MOL1 
WE MGLE.

0  &

&e> ^
Onegdaj na Polach obok pff 

wylądował samolot wojstoo^^ ul 
dem lądowania była gęsta t™5 ‘ 
zwalająca na dalszy lot. Zm | P 
stanowili dwaj of cerów*6 
lotniczego wyszła bez szW2

i
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Cztery armje w  Irlandji.
Komplikacja stosunków wewnątrz 

tiych w  Mandji pociągnęła za sobą 
powstanie rozmaitych sił zbrojnych. 
Obecnie istnieją cztery armje: a) arinja 
regularna, b) armja republikańska, 
składając* się ze zwolenników de Va- 
lery, c) gwardia narodowa (t. zw. nie
bieskie koszule), która się składa z 
członków opozycyjnych grup Gorgra- 
ve‘a, d) nowa straż obywatelska, u- 
tworzona z inicjatywy rządu de Vale- 
Ty, a składając się wyłącznie z ludzi, 
którzy orali czynny udział w powsta
niu 1916 r. oraz w  wojnie domowej r. 
1922.

Straż obywatelska, jako formacja zu 
Pełnie nowa, utworzona została w celu 
przeciwstawienia sie „niebieskim" ko
szulom generała 0 ‘Duffy, naczelnego 
Wodza i organizatora tych grup, któ
re zjednoczyły się pod nazwa gwardji 
narodowej. Gwardja narodowa zajmu
je stanowisko opozycyjne wobec rzą
du de Valery, przeciw któremu za
mierza prowadzić energiczną akcję. 
Generał 0 ‘Duffy zapowiedział mobili-

Przedłużenie um ow y tary
fow e] polsko-rumuńskie?.
W  prasie rumuńskiej pojawiły się 

adarmujące pogłoski o wstrzymaniu 
wszelkiego rucnu towarowego pomię
t y  Rumnnją i Polską wskutek wy- 
piśnięcia z dniem 1 b. m. umowy tary- 
lowej między obu państwami. Pogło
w i te okazały się najzupełniej mylne, 
Sdyż bezpośrednia taiyfa kolejową z 
zachowanicm wszystkich obecnych sta 
Wek z-ostała przedłużona do dnia 31 
S|erpn a r. b. Puch towarowy na grar- 
mcy polsko-rumuńskiej nie był wcale 
l;J'zerywany.

2e?nan

Dor

ie sprawcy kradzieży 
„M ony L iz y " .

anosza z Paryża: Cala prasa P*o- 
i ,ar'za informacje Hayasa z Londynu

sk Ja:k Dcan- kt6ry w  r- 1911 
ę. radł „Monę L«zę‘‘ Leonarda da Vin-
j 2 Louvru nrał oświadczyć redakcji

jj j Peuple", iż oryginał obrazu znaj-
r,j3e Siie w rękach Pewnego kupca al-
l^^kw go. zaś do Paryża wróciła tyl-

zację i przemarsz swoiicli wiarusów w 
Dublinie, na co rząd odpowiedział nie 
tylko zakazem odbycia demonstracji, 
ale i spieszną mobilizacją straży oby
watelskiej, która obsadziła gmach par 
lamentu irlandzkiego i wszystkie bu
dynki rządowe.

Na Zielonej Wyspie niema wciąż je
szcze spokoju, choć wszystkie dezyde 
raty polityczne Irlandji zostały osią
gnięte.

Warunki przyjęcia ochotników
do M arynarki W ojennej.

Kierownictwo Marynarki Wojennej 
ogłasza, że Pan Minister Spraw Zagra 
uicznych, rozporządzeniem z  dnia 24 
lip ca 1933 r. za Nr. 1311/Org. przedłu
żył na terenie O. K. Nr. 1, V, VII i 
VIII, termin zgłaszania -podań i przyję
cie do Marynarki Wojennej w  charak
terze ochotników, do dnia 31 sierpnia 
1933 roku.

Z SALI SADOWEJ.

Wyrok na zabójcę śp. Grotkowskiego
Drugi i ostatni-dzień rozprawy prze 

ciw Katzow-i, ' Thunemu i Scherowi, 
oskarżonym o zabójstwo studenta ś.p, 
Grotkowskiego, rozpoczął się z  naprę
żaniem oczekiwaniem decyzji Trybu
nału co do wniosków, postawionych 
przedwczoraj przez obronę i prokura
tora, a dotyczących nowych środków, 
dowodowych. Wszystkm tym wnio
skom Trybunał po naradzc odmówił.

Zkolei przedstawiciel powództwa 
cywilnego dr. Pieracki postawił wnio
sek o odczytanie rachunku Zakładu po 
grzebowego „Concordea", wystawio
nego za pogrzeb ś. p. Grotkowskiego, 
co też zostało za zgodą Trybunału u- 
skutecznione. natomiast odrzucono 
wntosek mec. dr. Axerą o przeprowa
dzenie wizji lokalnej na miejscu zbrod
ni przy uil. Szajnochy ze względu tech

kdattjb kop ja.

Sensacyjna kradzie ż dziecka.
Wczoraj we Lwowie zdarzył się 

prawdziwie sensacyjny wypadek kra
dzieży dziecka. Niejaka Justyna An- 
druszczyn z Lewandówki załatwiała 
sprawunki na placu Teodora. Miała na 
ręku ó-micsięczne dziecko. Ponieważ 
jej cliwitowo przeszkadzało, poprosiła 
jakąś stojącą w  pobliżu kobietę o po
trzymanie maleństwa, sama zaś udała 
się do jednego ze sklepów w  sąsied
niej ulicy. Gdy po chwili wróciła, owej 
nieznanej kobiety już nie było. Znikła 
razem z dzieckiem. Obecni tam ludzie 
po wiedzieli zrozpaczonej matce, że 
owa kobieta, zaraz po jej odejściu, od
daliła się szybkim krokiem, unosząc 
z sobą dziecko. Andiruszczynowa do
niosła o zajściu policji.

nicznej niemożności zrekonstruowania 
tła, na jakiem miały miejsce wypadki 
owej tragicznej nocy.

Następują przemówienia stron.
Prokurator w swem przemówieniu 

wskazuje na prowokację owej nocy 
ze strony oskarżonych i w konsekwen 
cji żąda wyroku skazującego dla 
wszystkich trzech oskarżonych.

Powód cywilny dr. Pieracki twier
dzi, źe akcja zbrodnicza przeciw stu
dentom była uplanowatia ł prosi o 
przysądzenie swojemu klijentowi t. j. 
rodzin e ś. p. Grotkowskiego powódz
twa cywilnego.

Zkolei zabierają głos obrońcy, któ
rzy starają się wykazać przypadko
wość całego tragicznego zajścia, któ
re przecież zdarzyło się w ulicy słyn
nej z tego rodzaju wypadków. Stwier 
dzają ponadto, że sprawa może być 
traktowana jedynie na gruncie czysto 
kryminalnym.

Po replice prokuratora przemawiali 
jeszcze raz obrońcy i głos oddano 
oskarżonemu Katzowi. Ten wstał i 
drżącym głosem jeszcze raz zapewnił 
Trybunał o swej niewinności.

Następnie Trybunał udał sie na na
radę, która trwała przeszło godzinę. 
Po jej ukończeniu został ogłoszony 
wyrok, mocą którego Katz został ska
zany za zabójstwo, dokonane nie u- 
myśŁnie, na 4 lata więzienia, zaś Thu- 
ne i Schiiier zostali uniewinnieni. Po
nadto Trybunał przysądził rodzime 
ś. p . Grotkowskiego powództwo w 
wysokości 250 zł. Oskarżeni przyjęli 
wyrok spokojnie.

Dotychczas niewiadomo, czy strony 
wniosą przysługujące im odwołanie 
do wyższej instancji.

Warunki kandydowania do służby 
ochotniczej w  Marynarce Wojennej 
pozostają bez zmian, to jest podania 
do P. IĆ. D. mogą wnosić kandydaci 
urodzeni w latach: 1913, 1914 i 1915, 
którzy:

a) posiadają wykształcenie comaj- 
itiniej 7 oddziałów 7-KIasowej szkoły 
powszechnej, względnie 3 ldasy szko
ły średniej ogólno,kształcąoej, lub 4, 
5 albo 6 oddziałów szkoły powszech
nej, oraz odpowiednią ilość kia* szko
ły zawodowej niższego typu, równają
cej się w sumie 7-u oddziałom. Pierw
szeństwo mają kandydaci, posiadają
cy też pewną praktykę, udowodnioną 
odpowtiednśemi świadectwami, w na

stępujących zawodach: kowalskim, 
ślusarskim, e/Iektryłcarskim, montera, 
palacza, szofera, maszynisty, cieśli, ku
charza, marynarza.

b) Złożą zobowiązanie do odbycia 
dwuletniej służby nadterminowej w 
Marynarce Wojennej.

Przyjęcie ochotnika do służby woj
skowej w Marynarce Wojennej uwa
runkowane je®t Poza posiadaniem od
powiednich kwabfikaeyj moralnych i 
fizycznych —  wynikiem dodatkowych 
badań specjalnych w Kadrfee Szene- 
gowych Floty lub Flotylli.

W  związku z powyższem, kandydaci 
do służby ochotniczej w Marynarce 
Wojennej na terenie O. K. Nr, 1, V., 
VII. i VIII. winni niezwłocznie zasię
gnąć szczegółowych informacyj w swo 
ich P. K. U. o warunkach służby ocho 
tniczej w Marynarce Wojennej, oraz 
o potrzebnych dokumentach, które na
leży dołączyć do podań.

Podania należy złożyć do P. K. U. 
w nieprzekraczalnym terminie.

Za g in ię c ie  e m e r y ta .
Wczoraj rano na policji zgłosiła się 

Marja Opielowa (Boczna Częstochow
ska 31) i doniosła o zaginięciu swego 
męża, Franciszka, emerytowanego u- 
rzędnika kolejowego. Przeszło tydzień 
leinu wyszedł on z domu po odbiór 
emerytury i do tej pory nie wrócił. 
Charakterystyczne, że wziął ze sobą 
bieliznę i kosztowności a nawet na
czynia kuchenne.

Na zamarłych szlakach Atlantydy.
AMERYKAŃSKA e k s p e d y c j a

s NAUKOWA.
łvry -'Viat.w swej strukturze materialnej 
rjj ."wiele tajemnic; wiele kant histo- 
bą,ckjlata iest zasłon,ętych przed okiem 
z i legenda tylko łączy je
%ą UlcE)rttościa dzisiejszego dnia. Je*
fest ^ takich wiecznie żywych legend 
hyjjj a®ót mityczna relacja o zagimio- 

*ynencie Atlantydy. Ostatnio 
'f i *  . Agenda ta nabrała rumień-

Stało się to w następstwie
ł lr >kr' Proroka.

Prorok, znany archeolog, 
ty j?®? badaniami wykopaliskowe- 

. Nagjni e, Algerji, Tunisie, Ho-g- 
Lśbji, z początkiem bież. roku 

tr zS Hekspedycłi badawczej ze Sta
j a j  .toioczomych udał się do tajem- 
K t̂n lujNingli Czappas w  południo
w i ' . yku« Długie miesiące upły-
i i towarzyszom jego na walce
1 kfegą atni. dtzikiiemi zwierzętami 
c^ la ^ ^ a c łó w , wśród męki głodu 

Ekspedycja straciła swój 
feift w walce z zacięta dżun-
kw 3li wreszcie tubylcy, za-

» kulturalnym" pograniczu 
^ 6  dżungli. Kierownik ekspe-
W  rek sl ^ Ior°k Wydał pamiętniki 
Nut,1 9r« przeżycia całej ekspe

Wyniki dokonanych badań

\  S i e c z n a  d ż u n g la  
czap p a s .

oję dwaj przewodnicy — Indianie, to
porami rąbiąc drogę wśród zwałów 
lian i bujnych krzewów, podszywają
cych tropikalny las. Panował ciepły, 
duszący mrok.. Członkowie ekspedycji, 
w wysokich butach, długich, skórza
nych rękawicach i nieprzemakalnych 
kurtkach, opinających szczelnie tors 
aż po podbródek, upadali z gorąca 
i zmęczenia. A na odpoczynek niebyło 
czasu ani okazji. Zewsząd ustawicznie 
groziła śmierć. Na drodze stawały po
tworne drzewa — wampiry. Podróżni
cy wyraźnie widzieli, jak olhrzymie 
ich liście chwytały przelatujące ptaki 
i owinąwszy je swą kolczastą powloką, 
wysysały krew. Z drzew zwieszały się 
ogromne węże; niedostrzegalne niemal 
wśród splotów ljan. Krążyły brzęczące 
chmury złośliwych komarów; niezli
czone gatunki jadowitych owadów do
bierały się do nieostrożnie choć na 
chwilę odsłoniętej skóry ludzkiej. Na
potykano nieznane żadnemu z wielko- 
światowych ogrodników gatunki orchi- 
dej; naliczono około 60 ich odmian.

Największą plagą dżungli były wę- 
żowiska. Wszyscy członkowie ekspe
dycji ulegli ukąszeniom wężów. Od 
tego nie sposób hyło się uchronić. Na 
plecach kartografa zabito raz atakują
cą go 4->mietrową kobrę. Jedyną obro
ną przed jadem wężowym były za
strzyki surowicy, której w apteczce 
było 24 gatunków. Lekarz nie miał 
chwil, odpoczynku; ustawicznie rato
wał js g g ś  zagrożae życie,

POD GROZA ZATRUTYCH STRZAŁ’.

Na jednej z przestronnych polan hr. 
Prorok ujrzał kilkadziesiąt maleńkich 
postaci ludzkich, rozbiegających się na 
widok ekspedycji w  popłochu po  krza
kach. Te karły —  to plemię Lakando- 
nów, które nigdy jeszcze nie weszło 
w kontakt z białymi ludźmi. Hr. Pro
rok opowiada: „Rano podszedł do
mnie przewodnik Domingo i szepnął 
z trwogą:

— Oni nas śledzą.
—  Kto taki?
— Maleńcy ludzie z zatrutemi strza

łami.
— Lakandonowie? Gdzieś ich w i

dział?
Domingo pokiwał tajemniczo głowa.
— Nie, senor. Słyszałem tylko. Już 

przez dwa dni. Na drzewach, w krza
kach, dokoła. Czuję zewsząd ich woń. 
Słyszę kroki.

Na twarz przewodnika wypełzł
strach. Uwierzyłem, że nie żartuje. 
Wiedziałem, biorąc go na przewodni
ka, że zna narzecza karlich plemion, 
zamieszkujących dżunglę.

—  Dlaczego oni się chowają?
— Lakandonowie nie wierzą białym 

ludziom.
— Czy, chcą nas napaść?.
— Myślę, że nie. Oni napadają tylko 

na karawany czarnych przybyszów, 
takich grubych (tu Domingo odpowied
nim gestem pokazał wielki brzuch).

— Misjonarze? duchowni?
—  Tak, tak. Lakandonowie jedzą 

czarnych kapłanów, aby przebłagać 
swoich bogów.

— Może chcą się przypatrzeć. Trze
ba pójść nad jezioro Pasa; tam można 
będzie pomówić z nimi“ .

ROZMOWA Z KARLAMI.
Po trzech dniach ekspedycja przy

była na rozległą taflę wód jeziora Pa
sa. Przystąpiono do urządzenia spotka
nia z karłami. Prorok opowiada:

„Domingo kazał wszystkim nam mil
czeć. Sam na trawie porozkładał po
darki: sól, chininę, noże, świecidełka. 
Potem zręcznie jak małpa wspiął się 
na drzewo. Przytknął do ust długi, 
kręcony róg i zatrąbił przeciągle raz 
i drugi. Żadnego odzewu. Cisza.

Nagle, jak z pod ziemi, dokoła nas 
pojawił się tłum karłów. W yłazili z ja
kichś rozpadlin, wychylali sie z zaro
śli, skakali z konarów drzew. Nieufnie 
zbliżyli się do środka polany: brzydcy, 
z długiemi włosami, w koszulach po 
kolana. W  reku wszyscy dzierżyli ol
brzymie łuki z gotowemi do ataku 
strzałami. Wiedzieliśmy, że strzały 
ich były zatrute.

Na znak Dominga wystąpiłem na
przód. Przewodnik wskazał mi maleń
kiego człowieka, chowającego się nie
ufnie za innymi.

—  Ich wódz. Nazywa sdę Czan Ten.
Karlik spojrzał na mnie złem okiem.

Po dłuższej chwili wymamrotał coś 
gardlanym głosikiem. Domingo ,.prze
łożył" zaraz tę orację.

— Czen Tan pyta. czy przyszliście 
po ich żony?

Sens tego dziwnego pytani* zrozu- 
mielłśipy dopiero później.
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Paragraf 2 4 6  Traktatu Wersalskiego,
czyli zw r o t c za szki króla M akaua.
Legenda.. krążąca wśiód plemion mu 

rzymskich. w Afryce środkowej, opo
wiada o sulitanie Makaua wielkim i po 
tęzmy® właddy, obdarzonym nadawy- .[ 
czaniemi za le tlM  Po Śmierci sułtana 
jfigo następcy, chcąc za porada, -cza
rodziejów zatrzymać ducha zmarłego 
władcy, ustawili czaszkę Je®> w  cha
cie królewskiej pod cżiuina. strażą ^wy
branych yrnowników. Los chciał, ze 
marno tak czujne! opieki czaszka zniMk 
nagie. Kto, kiedy i jak wszedł w  posia 
danie cennej relikwii — niewiadomo.

Gdy wybuchła wośna światowa, pe
wien propagandysta angielski puścił 
wśród murzynów pogłoskę, ze eza- 
s#_e s uran a Makaua zabrali Niemcy i 
Żawjfeźlr ją ao Berlina. O te  Niemcy 
zostaną pobici. Alianci odbiorą im cen
na, relikwie i zwroca. Ja prawym wła
ścicielom, Murzyni z kolonii an ie l
skich i francuskich zgodzili sie pocho
pnie na tę wersję.

Po zawarciu pokoju delegaci mu
rzyńscy nalegali uporczywie na speł
nienie obietnicy i na zwrot czaszki suł
tana. Wpisano zatem żądanie to do 
traktatu Wersalskiego, jako paragraf 
246. na mocy którego rząd niemiecki 
obowiązuje się w  ciągu najdalej sze
ściu miesięcy zwrocie czaszkę sułtana 
rządowi .brytyjskiemu, ze względu na

to, iż czaszka ta była swego .czasu za
brana na r&htorjum wschodniej .Afry
ki, przewiezdna stamtąd, do Berlina 
i umieszczona w  jedffWn z muzeów

Po podpisaniu traktatu rząd Rzeszy 
wyznaczył Mku specjalistów antropo
logów do przejrzenia i zbadania kolek- 
cyj ozaSTek w  muzeach berlińskich. 
Mierzyli, badali, oglądali —  i nic. Jakoś 
w  żaden sposób nie mogli odnaleźć po
żądane; czaszki, choc czaszek murzyń
skich nie brak było w  zbiorach muzeal 
tiych' ,v<

Tymczasem czas leciał jak na skrzy 
dłach. rrKjąły nie miesiące, lecz lata. a 
murzyni! przesyłali z gtęoi Czarnego 
Lądu protesty do Forelig® Office. Fo 
reign Office przesyłało zkolei protesty 
do Berlina do, M, S, Z., co miato m iej
sce w 1920, w  1922, w  1925 i 1930 ro
ku. Rząd "Rzeszy odpowiadał stale, iż 
poszukiwania trw a ją  i ,le pew nego  pię
knego dm ? zapewne zostaną uwieńczio 
ne sukcesem,' Ludzie nie mający n«c: le
pszego  do ■ roboty twierdzą, ze  podo
bno Chamberlain w  porozum’ emu ze 
Stresenjjjin&m. znudzeni juz tą spra
w a  zsodaslf się na wybranie którejś z 
czasze.!? murzyńskich i Posłanie jej ja
ko czaszki Makaua. Ale zdaje się. ce i 
to jest legendą-

M, Z.

Skom prom itow any kongres
r ó ż d z k a r z y .

N a  u e m  p o le g a  s iła  r ó z d i k l  c ła r o d z ie js k ie j?

N ie zw yk łe  zjaw isko.
Donoszą z Dublina (Irlandia), W  

hrabstwie Shgo w- ciągu jednej mocy 
znikło z  powierzchni ziemi jezioro 
wielkości czterdziestu akrów, o zawar 
tośca fllflH  więcej 52 miliomów łokca 
sześciennych wody, Na wyschłem 
dme pozostały masy nieżywych ryb. 
Świst .powietrza dążącego do zapecnie 
mą powstałej widocznie pod powierz
chnią nowej próżni, by} słvszarr ’ w  
promieniu poł mili od zaginionego je
ziora. Geolodzy tlómacza to niieziwy- 
kłe zjawisko powitaniem, pod Powierz 
chnią ziemi prądów wody. silniejszych 
od prądów nadziemnych i nagleni roz
szerzeniem się przewodu, łączącego o- 
ba zbiorniki, wody. Miejscowa trady
cja. sprawdzona zresztta obiektywnie, 
stwierdza, że jeziió?o to znika regular
nie raz na sto lat, W  podaniach ludo

w ych  zjaw isko połączone jest z  jedną 
z najstdZ-sizych legend cdtj oko - ir
landzkich, ■

Przed kilkoma tygodniami odbył się 
w Paryżu miejdzynarodoupy kongres 

..różdzkarzy11, który zakończył się zu 
pelnem fiaskiem, tak, ze nawet zwo
lennicy wtedsy tajemnej muszą odnosić 
się sceptycznie do' jego wyników. Prak 
tyczne demonstracje me przyniosły 
żadnych pozytywnych zdobyczy w  kie 
runku zastosowania, różdżki czarodziei 
sklei.

Dotychczas wiadome było, ze rożdz 
kaifstwo izagnatiej się wynajdywaniem 
pokładów mineralnych lub wody pod 
ziemią Na kongresie jednak występo
wali także ludzie, którzy zapomocą

He aut jeździ po i  wiecie I
Ogłoszona mad a urno, statystyka po

daje. że w dniu 1 stycznia b r. istniało 
na świecie okrągło 35 nńbóuów auto
mobilów, czyli o 540,000 wnęce i niz 
przed rokiem. Z fej laczfoy sama Ame
ryka posiada 36 mśłjomów Drugim kra
jem o największej Hbźbie auf iest Fran
cja, która ma ich 1.7 nriJó. Maleńka 
Szwajcaria chlubi się suma 59 '100 ant. 
Z miast amtrykanskeh tejtfdtatfezy w  
auta jest Nowy Jork. posiadający 800 
tysięcy aut, t, s. więcej, niż całe Niem ■ 
cy. które stoją pod tym. względem. Pa 
czwartem miejscu w  Buropid posiada
ją tylko 700.000 aut W  Niemczech w y 
pada zatem jeden samochód na 10 0  lu
dzi. gdy natomiast w  Ajnęryce co pią
ty człowiek jest wikścicielem auta. 
Wobec rozwodu przemysłu ■̂■komuni
kacji auitoniobdowej cy fry  te mewątpli 
wie w krótkim czasie się powiększą.

Imiennicy znakomitych ludzi.
Pewien dziennikarz francuska zebrał 

cały szereg nazwisk brzmiących 'den- 
tyczme z  nazwiskami różnych wiel
kich osób. Otóż Sokrates jest właści
cielem a.ntykwarn: na tue !e ’ Pelletier 
w Paryżu. Rąiae! gra na harmonii w  je 
dnei z rosyjskich restauracyj, Aleks a?1 
der Dumas jest właścicielom składu 
stylowych mebli na rue S t Plaolde, N* *

rue Lafcntair.e mieszka malarz z dłu
ga brodą ktor”  nazywa sie Jan Ja- 
kób Rousseau. Na brulwarrg Roche- 
chouart mieści sie gara,z Maur.ce:a 
Cheval'eg. Na avenue Kleber dwaj ar
chitekci załozyh biuro, jeden z "ich 
nazvwa sie Danton a drogi Kamil des 
Moullps.

■— -o-----

OŁTAR2 KRW AW YCH OFIAR.

Po długich ceregielach, ugłaskane 
podarkami, karzełki zgodziły się poka
rać nam swoją sadybę. Na wąskich pi
rogach przeprawiliśmy się przez jezio
ro. Ze zdziwieniem ujrzeliśmy na brze
gu uprawne pola kukurydziane., Ale 
oto i przystań Przewodnicy nasi 
wdzierają Się odrazu w  śoianę gęstych 
zarośli, Idziemy za nimi. A gdziez ta 
wieś?

A ani siadu zabudowań
Okazuje się, że potomkowie plemie

nia Maja, spadkobiercy wyrafinowanej 
cywilizacji i wnuki jednego z najwięk
szych ongiś państw świata żyją jak 
zwierzęta j większych niz zwierzęta 
pragnień w  życiu nie objawiają Osia
dła ich nie mają ulic, placów, ani na
wet — domów. Mieszkania Lakaado- 
nów — to gmazda, uwite wśród gałęzi 
drzew. Możnaby i tysiąc nocy przejść 
mimo drzewa i nie dostrzec na koro
nie jego siadów zamieszkania przez 
żyjące stworzenia Gdy przyjrzeć się 
jednak, uważnie, spostrzega sie dopie
ro dzieci które jak wróble uganiają po 
kanarach i ciekawie przyglądają sie 
obcym... W  całej natomiast osadzie nie 
widać było. ani jedne; kobiety,

— Gdziez wasze zony? — zapytał 
karłów dr. SchtpeHing Nie odpowie
dzieli ,

Ugłaskam podarkami i namową La- 
kandonowie zgodzili Ge podróżnikom 
pokazać świątynię. Miała kształt gniaz
da i ukryta była w pniti drzewa 
bananowego Wewnątrz tego pogań
skiego chramu widoiai kamienny. oł

tarz Na ołtarzu widniały wyżłobienia- 
któremu podczas obrzędów ścieka 
knew Groiza przejmuje na myśl. ze 
skarlani potomkowie Azteków i Inka- 
sów dziś jeszcze składają krwawe o- 
ba.ty z ludzi ubóstwionemu w  fth ku'- 
cie Słońcu". Bostwo najwyższe nosi 
grecką «ftbvi nazwę — „Tao“ .

PIEKŁO KOBIET

Dopiero po upiciu potomków Maja 
spirytusem udało sdę od nich wydo
stać ob;etnicę pokazania kobiet, Widok 
był to dziwnie żałosny, Kobiety La- 
kandonów były jeszcze poczwarmej- 
sze od swych mężów* małpie tułowy, 
obwisłe piersi, niskie czoła płask e 
oosy i óuze, bezzębne usta. Było lch 
14, dokoła zaś stało ponad stu karlich 
mężczyzn

— Gdzie^ reszta kobiet? — zapytał 
hr Prprojc: Wnd? Czar Ten odpowe- 
'Iział, ze to juz wszystkie ich kobiety. 
Potomstwo .ich . dziesiątkują chorob". 
Na 10 wodsronych La'kandc'now dzie- 
wiecioro umiera w  wie^u Niemowlę
cym . V i rodrer'o się dziewczynki iest 
dla całego plemienia wiełkiem świę
tem Ale kobiet jest w sro i mch nrcia? 
o wjelif, za" 1 1 Jo Z konieczności mał- 
'zeństwa bywaia zawierane w  obrgibie 
rodzin. Sam Czan Ten ożeniony bvł 
z swo.ia babką, brat zas jego pojął za 
zonę własną córkę. Gdy przychodzi na 
świaj- djziewczynKa, ojciec otacza jej 
dz’edńs+wo inaiczukza opieka w nadzrei. 
źe dziecko, doszedłszy lat 10-chi, zo- 
srame «^go oblu^ieinicą Stosunki ts,
1£tónąn dba fest wdette k*s*ro<te

twa, tłumaczą az naabyt dołMtn?̂  pnsy 
czyny zwyrodnienia taj rasy. Całe zy- 
ae  lakanctoryjskich wojownikow upły
wa pa mieusiannej wome o kobietę. 
Wrogiem jest każdy męzczyzna - ry
wal, Olbrzymie Juki działają sprawnie, 
jak karabiny rm £z-"rxm e a napojone 
straszliwą trucizną drzewna kurara, 
strzały, przenoszą natychmiastową 
śmierć,

IRCHEOLOGJA MÓWI,
Lakandonowie — zwyredmałe dziś 

plemię, okazują się byc ongiś władcami 
"amarłej Atlantydy Późniei mż ustą
piłi mieiac a iftieżdzcom uchodząc w  
lasy i nieprzebyte dżungle Ekspedycja 
hr. Proroka znalazła w  dzikach ostę
pach gruzy miast, świątyń i znacznej 
wysokości granitowych piram-jj Za
bytki te starej kultury pieczętował 
święty znak węza. Według oprnji ar- 
chertlogiTw Ameryka Arcdkoi/s i ba
sen śródziemnomorski były kiedyś ko® 
tynentem. C ręść kontynentu tego zni
kła "o t  wodami Oceanu. To była 
Atlantyda

Na oistałym nad wodami lądzie, 
wśród poplątanych zaroś1' ukrywają 
sie pomniki dzwnfij kultury; iakby 
gackie kolumny, birarfiidy oodkmhne do 
‘“2’Psk'ch, światwme w  babilońskim 
stylu. Ogromnym asnfttea+rom ptize- 
strzeni mogłyby po7flodrość rzymskie 
forum; A wśród tych ruin daumei w iel
kości orzemykaia się jakby chyłkiem 
Bbtdmkcwie jej uczestmkórw: 
rodniaie karb?.

i
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różdzki chcą. badać choroby kom, od
gadywać płeć kurczęcia, zanim wylę
gnie się z jaja. zamieniać w  kamień ko 
Bety cielęce i balsamować o\i-łoki L e
nina.

Kongres wystawił sie na. posnufc-sn-' 
sko i pozostawił ogólne unazeme. że 
różdzkat stwo. pom.Smo niewatpiiąych 
swych sukcesów, jest jednym wielkim 
humbugiem

Niestrudzonym Pioniarfam rozdzkar- 
stwa jsst francuski ksiądz Gabriel Lam
bert. który udzielił pewnemu dzienni
karzowi szeregu spostrzeżeń na te
mat tej tajemniczej, óbeasie sliomprpmi 
■towanęj dzsedziny badan. Oświadczył 
on. że rezultat kongresu przeraził go 
me mniej, ntz wszystkich laikóu’. Wiek 
szosć magików, jacy produkowali sie. 
na mm, byli to ludzie niepoważni. Na
leży tu przeprowadzać sdsłą granicę, 
między kategoria rrli r óźdzka.’ Ty.

Różdzkarz jest to członuek. obdarzó 
uv wielką wrażliwością, który dzięki 
swej szczególnej właściwości ner no
wej wyczuwa znajdujące się po-d po
wierzchnia ziemi pokłady wody.

Nie iest to faktem osobliwym, je  i- 
sinieją ludzie którzy’ reagują na wo
dę. N. p. reumatyk ,iesł w  stanie od
czuć zmianę pogody na zer eg du.’ na
przód. Wślgoc powietrza dznala na io- 
go czułe mięsnie i nerwy i wzm-ołuj* 
reakcję, która mozs sie wzmóc aż do 
bólu.

Podobnie reaguje -ozdzkarz na me- 
wićoczne żyły wodne. Jego nerwy 
muskuły zaczynają wibrować. Różdż
ką lub wahadłem posługuje s e  on jedy 
nie dlatego, ażeby drżenie i wahanie 
rąk uczynić widocznem. W  narzę
dziach tych niema zadnei tajemniczej 
siły i obecność wody nie działa na 
wcale. Odgrywają one przy poszuki
waniach taka role. jak pióro przy P!'  
samu poematu. Obojętne iest, z jaki®®0 
materiału zostało zrobione.

Są jednak- i mni 
chcą tą metodą 
lub odkrywać skarby na p: 
kart geograficznych. To tuż 
trudniejsze. Ks. Lambert przmurnie 
faktys iasnow dztwu. wierząc pod - 
wem AiaeferJncka w  istnienie szósty  
go zmysbj. Rola różdżki iest tu -,a L’ 
ty pierwszym wypadku, mecłiamczn3̂ 
Czynnikiem działającym lastt wol^ 
podśwladorme .osiągnięta wiedza 
djum. która wynnera sugesty^^ 
wpłyzt- na mięśnie, powodując ^  
tfahadła. ^

Tu przytacza ks. Lambert TńJ- .
eksperyment • w praw iania -wahadła-
ruch przez oddziaływanie własSói ^
Li U wiązuje sję na mrce takis
miot j trzymając jaj koniec w  r^ tl,
myśli silnio o t*m. aby je w-prawic,_
ruch. Po krótkiej chwiJłi wahadło ^
tnie zaczyna się kołysać, jak 2-a

.zaś ułeB^j

nerS r
mięśnie, poruszając meznaczm6 tajó 
many w  ręki przedmiot, test i0 
sam w pływ  sugestywny mózgu P ^  
diający muskuły do działania. 13 
serwujemy to przy ziewaniu, 
hmem widokiem osoby z ie ił^ ia^

dla ubocznej spr 
pism p e r i o d y c z n y ^ ^ .

Ną skutek starań Związku 
ców Dzienników j Cc asor^ń1- ! 
stwo skarbu przyznało ulgi,
nei sp^zedazi' krajowych oisT 
cznych przez .przedsiębiorstw 
ton-aro w-ego, księga rnie i PrT a 
stwa gastronomiczne.

Wprowadzenie tej spr ze

rćżdzka-rze. kfórzY 
rozpoznaw ać choroby 

•mstay^
Sprawcy

t*

■zem. W. rzeczywistości 
rozkazowi nasze nMi nasze

wymienione przedsiębiorstwa
lone iest b ez w ykupywania 
św iadectw  p r z e m ^ s ło w y - c tL .^  ^  
zaś obroty osiągnięte ze 
iowr-ah o*sm peniodyczzr0'®̂  i  
od podatku pi zomyMojwesjo
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me m
wiejskiej w powiecie lubaczowskim.

Ze względu na charakter rolniczo-le
śny powiatu lubaczo wskiego na pier
wsze mne.isce -wysunęła sie kwestia pad 
niesienia rentowności gospodarstw roL 
nVch ' przy zaprowadzeniu „Przyspo.so. 
hienia Rolniczego.'' w  organizacjach 
młodzieży wiejskiej. zrzeszających mło 
dzież żeńska i męska. Przy wytężone 
Współpracy p. Starosty powiatowego 
dra Stanisława Kaszubskiego ' wezę- 
Sa Okr. Tow. Rolniczego posła na 
Sejm Zdizfeława Avenariusa parzystą 
Pio(n0 w  r. 1931 do zorganizowania 
Przysposobienia Rolnicze go na terenie 
powiatu.

Z wiosna 1931 r zorganizowanych
z-ostało 10 zespołów. P. R.. w  siedmiu 
Miejscowościach powiatu przy Uddzla- 
Lch Zwiąiziku Strzeleckiego i Kołach 
Młodzieży Rolni ezei.

Całoroczny wysiłek w kierunku obie
ckt jak najszerszej rzeszy młodzieży 
rolniczej Jpizysposobiemem Rolni- 
^ r n "  jniż w  listopadzie 1931-go noku 
^tydał 'pożądane rezultaty. Po „Poka
że  ‘ powiatowym, prac konkursowych, 
|®óry odbył sie w .październiku.. nrfo- 
dzież z  13 tu miejscowości zgłosiła chęć 
^bonowania i . przerabiania kursów ko- 
feSDondencjrtnydh im. St. Staszica.

'W styczniu i -lutym-1932 r. zorgantzo 
y&n® w  siedmiu miejsoowościach 
'-owo dniowe ikursy propagandowe go» 
^Pwanjia i. pieczenia, które ukończy 
0 120 d z ie w c zą t .
W: marca 1932 r. zostało zorgąnizo- 

-JMych 36. źeśpołów konkursowych W, 
miejscowościach z 27Ó uczestnł- 

tyMi. Tematy w zespołach były nasię 
uprawa -buraka pastewnego, 

^Wiiktowegp. fasoli i .soji oraz hodowli.

-ńlodzież odbyła wycieczki zbióro-
do majętności prezesa Or T. R. pó- 

Ava Zdzisławą Avenariusa w Niemsto- 
gdae miała .sposobność zobaczyć 

zjćy^wo. prowadzona .oborę, bydła, ni- 
Rre czarno sroka tęgo, chlewnie i 

Zwiedzono tez hioidowlę. je- 
c? 3 ników. prowadzona Prze?.- Tym- 

_ u'y  Wydział Pow tatowy,
. w  sierpniu 1932 r. zwyczajem ; roku 
3o p2ediniego urządzone były ^Dożyn-- 
.̂Sm0^ W ‘\ połączone z itoiświęce- 

s*tandaru. w  kitórym wzięło..-u- 
Sanil690 osób młodzieży rolniczej - zor- 

R w a n e j.  . . . . . .
T̂ d-/Z dzen:e pracy letniej-P. :R. li
ku,  ̂ ° n'0 ..Powiatowy Pokaz Prac Kon 
b^ły Wyeh‘\ na którym . wystawione 
Xvii lr ^kslx)npty plonów rolnych . jak I 

przez kuirsistki k «rv „Żie 
został zakończo-

  komkursistów,
B£̂ tiL ̂ ^dWowadził Wojewódzki Lns-

Art------

l v p ^ ^ ^ o P o k a z 11.. zi 
ustnym

u.v p. inż. Mossakowski.
b2Pt]ytyc7'n>U i lutym: 1933 r. przeprowa

^ * w  Cieszanowie siedmio- 
y  ^ars szycia oraz 2°

0 2d J Wa domowego, który ukończy

V bkrem- marca przeprowadzo
k„T 'lV Lubaczowie czterotygodnio

w i  a k ‘■'a przodowników Przysposo.
g^^naczego. w którym wzięło u- 

V 5 o u f^ ^ 02̂  ’ cźlonpców. 
k  ^  ze.5s letni. 1933 r zorganizo;wa- 
^ 4 5  * * * »  konkursowych P. R. w  
ty *6:i j, Dośrad młodzieży wiejskiej 

$  grvę.tn9sk;icj j jeden dla samodziel
%  C &tłarzv. •
fty’ do ^san izow an o dwie wycae 
HT''. ^3 Młodzieży Rolniczej w
^ aJ^ W ui6 'Wydeczkowcy oglądali 
N i* WbyjgMsowe oraz do  Koby!a/n- 

^̂ dlaisLi610 110wy. miejsca rozbro- 
ipowstańczego w  roku 

zęz . woirska austrjacfciie,:
. złożono wieniec, z  -ży-

^ ^ i  ^ ^ u a d a .  że wszystkie wy 
urządzane przez mlo 

tr, Ori,„ a t>vfy bardzo hcznic obe-

HiS i .
w latach ubiegłych i w 
.Projektuje się urządzę- 

■ 30C,,-kwiatowych", powiat.
u Konkursowych, kiłkutygo 

"  gospodyń wiep

.Tymczasowy Wydział Powiatowy i 
0. T. R. udziela corocznie subwencji 
na wysłanie laiku uczni do szkół rolni
czych żeńskich i męskich.

W  kształcenki zawodowetn młodzie 
źy Toilniczej duża pomoc niesie bezimte 
resowmie grono nauczycielskie.

Po:za nauka zawodowa wychowanie 
obywatelskie w organizacjach młodzie 
zy wiejskiej prowaiazi Powiatowa Ko
misja oświaty pozaszkolnej Pod prze
wodnictwem p. Starosty Powiatowego, 
która może iuOiszczvc:ć się również bar
dzo pięknym rezultatem.

II. Zja zd  Federaiji Tow . Historycznych
Eu ro p y W schodniej.

W  dniu 19 sierpnia rozpocznie się 
dwudnmwiy, -drugi z kolei Zjazd Fede
racji Towarzystw Historycznych Eu
ropy Wschodniej.

Oprtócz części sprawozdawczej, zjazd 
obemuje część naukową, w ramach 
której wygłodzą komunikaty naukowe 
prof. •Uniw. poznańskiego’ dr. Kazimierz 
CliodnEk?- (Prawosławie i unja w Pań 
stwie Polskieml, przedstawicieli uniwer 
'syteckiegó towarzystwa historyczne
go w Ta""tu dr. Kruss (.Główne rezulta 
ty i 'aktualne problemy studiów histo
rycznych, diotyezarycn EstonjiD, djr. 
Muzeum Ukraińskiego we Lwov. i© dr. 
Ilarion Swienzizkyi Ofen prac przygo

dla

Instytut Badania Koniunktur Gospo
darczych i Ceu w następujący sposób 
charakteryzuje sytuacje gospodarcza 
w  II kwartale 19-33 r.;

■Mnożące si© objawy piolepszema sie 
sybuacut gospodarczej w wielu krajach 
świadczą o stanowczem przełamaniu 
tendencji, zniżkowych na rynku świa
towym. W żadnym kraju koniunktura 
nie weszła w  fazę zdecydowanej po
prawy. możliwe sa jeszcze przejściowe 
załamania, natomiast nie ulega wątpi:-, 
wości, że iZaozęły. działać-siły. wioidące 
do przezwyciężenia. depresji.

W  Stanach Zjednoczonych siły. te 
posiadaja charakter baidziej spekula
cyjny.. ,w Niemczech po'ępszenie wy-, 
inka z. plamowej akcji robót, organiżo-. 
wanych- przez dała nnbliczne. w JW- 
glji poprawa jest raczej wyniildem sa
moczynnego działania sił ekonntniiciz- 
nych. Procesy obiegu kapitałów i kre
dytów miedzy krojami w  znaczniej
szym zakresie ni© rozpoczęły sie jesz
cze. wstrzymywane przez wypadk: po 
lityczne i zamieszanie, wywołane 
przez spadek dolara. :co w dużym sto
pniu hamuje poprawę koniunktury w  
poszczególnych krajach.

W  Polsce, przy bardzo niskim Po- 
ziopie.. produkcji, duży wpływ na zmia 
ny ogólnych rozmiarów wytwarzania 
wywierały czynniki, związane z sezo-. 
nowością, oraz czynniki1 przypadkowe. 
Tak jest naprzykład w  rachu budowla 
nym, ód którego zależy’ szereg''innych' 
przemysłów, jak mineralny, częściowo 
metalowy, drzewiny i i. p. i “m si© 
między innemi wyjaśn a- bardzo niski 
poziom • produkcji w I kwartale roku 
bieżącego — wsikażnik 4®*? orąz, sjny 
wzrost w ku arrale dirugim sprawozda 
wczyrn ,— wskaźnik 55,2. czyli wzrost
0 14.5 :prc. Wzrost ten wyjaśnia się zre 
sztą ,metvilko kompensowaniem ostre
go spadku produkcji; w sezonie zimo
wym. lecz również pewnemi momenta 
mi przypadkowemi, iak np. .stirajMem 
w  marcu w przemyśle włókienniczym, 
po którym w/możotio Produkcje, aby 
nadrobić ubytek" wywbliaby właśnie- 
strajkiem. Ponadto w przemyśle żela
znym znaczne zamówienia ■ sowieckie 
wywołały ożywienie produkcji; ró
wnież’ w. przemyśle drzewnym powię
kszenie sie eksportu spowodowało zna 
czuy wzrost wytwarzania. W  typowo 
eksportowym ' przemyśle cynkowym 
sytuacja przestała się pogarszać, 
zmniejszył się natomiast eksport wę
gla. Poprawa sytuacji konjunkturailnc j 
w Europie wzmoże silme korzystny 
wpływ ekspoi tu ,na naszą ogólną sytua 
cje gospodarczą — i może stać sie ho- 
dźcem do poprawy, podobnie tak to by 
ło- w  1926 r.

Oznak samoczynnej wewnętrznej 
poprawy -jest jeszcze stosunkowo nie-, 
wiele, brak również akcji!' forsownego
1 sztucznego „nakręcania‘‘ koniunktury. 
Rozmiary produkcji ostatniego kwar
tału były jednak o 1-4 prc. większe, 
niż produkcia tegoż kwartału w r. ub.
W  y ia ś u ja  zresztą: przejśicaow em

ożyw fcjnern w przemyśle włókienni
czym óiraz eksportem żelaza i drzewa, 
przemysły — węglow i’ i spożywczy 
(cukier) ma'a poziom produkcji n’ż- 
szy niż w  r. ub.

Na , rynku Pieniężnym procesy 
‘ zwiększenia płynności odbywały się 
nadal. Deprecjacja dolara zniszczyła 
pewne objawy tezauryzaoj, wzmaga
jąc zakupy poszczególnych dóbr i ob
iektów, jako' formy lokaty. Zarządze- 
■nia konwersyjne i moratorjjne w  za
kresie zadłużenia długoterminowego 
(długi państwowe) zmniejszyli’ zapo
trzebowanie kredytu Pa cele finanso
we. co osłabiło nacńsk' deficytu budże
towego rta rynek pien!eżny. Nacisk 
•ten osłabł znacznie w  ostatnim kwar
tale skutkiem stopniowego stabilizo
wali a sie wpływów podatkowych. 
Zresztą zarz iidzeinia konwersyjne du- 
prowadziiły do pewnego zwiększenia 
premii za ryzyko i dlatego stopa pro

centowa hie obniżała sie w tym ctop- 
nd, > jak to odp-owiądaćby mogło 
zmniejisizonemu zapotrzebowaniu na. 
kredyity w  związku z ograniczeniem 
proidukcji i obrotów.

■ Również rozwijała się nadal odbu
dowa kapitałów obrotowych przedsię
biorstw. o czem świadczy s&iy spadek 
protestów wekslowych oraz wzrost 
stosunku rezerw kasowych przedslę- 
b’ormw w bankach akcyjnych — do 
yfkładów., długoteramnowych. Spadek 
wiartOiści wystawionych weksli, jest 
m. fn. dowodem zmniejszania się >za- 
dłuż^Jua f nansowegio (prolongat we
ksli). " '

Cery przestały spadać, ostatnio w y
raźnie zaznaczyła się lekka tendencja 
z wyżko wis, Ustanie spadku ecu po
siada doniosłe znaczenie dla rentow
ności pi zedsiębiorstw. Przez właściwe 
ukształtowanie stosunku do utargów. 
Spadek cen (o ile- koszty nie obniża
ją się, równomiernie), pogarsza ten sto
sunek, , L .czypi przedsiębiorstwo nie- 
zdolnem ,1 ło wywiązywania się z  zobó- 
wiązań, co ujeimnie wpływa zarówno 
na przedsiębtoirstwa związane j’ak i 
banki, które przedsiębiorstwom tym u- 
dzieliły kredytów. Ogólny poziom cen 
hartownych w 'końcu drug:ego kwarta 
tu był wyższv o 0.5 prc.. niż w koń
cu pierwszego kwartału. W  tym sa
mym czasie zboża podniosły się o 8.8 
prc., natomiast spadły ceny bydła o
5.5 prc. j nabiału o 11.9 prc.. co 
wyjaśnia ■ sie wpływem sezonu; surow 
oe prizemlyśŁowe wykazały wzrost o
1.6 prc.. cehy półfabrykatów pozo
stały bez zmiany.- natomiast jednak do  ̂
bra gotowe obniżyły się o 1.1 prc., 
co stanowi ' zjawisko niewątpliwie ta
jemne.

możliwości przechodzenia do Po
prawy' mniej sa zależne od czynników 
wewnętrznych, które Odznacza ja się 
wysokim stopniem stabilizacji, a wię
cej ód czynników diziiałających na ryn
ku światowym.

1

K o n i u n k t u r a .
S y tu a c ja  g o s p o d a rc za  w  o ś w ie tle n iu  In s ty tu tu  

B a d a n ia  K o n iu n k tu r  G o s p o d a rc zy c h  i Cen.

towawczydi do działu '•ukraintsklegiO' 
„Słownika Starożytności Słowiaii.- 
skich“ ) wybitny historyk węgiferskk 
prof. Uniw. budapeszteńskiego Eme
ryk Lufcinicz, i prof. uniwei syieru w  
HeIsingforsie Cederberg,

bjedenacja Towarzystw Histor^/cż- 
nyon Słowiańskich i Europy Wschod
niej, powUała, z inicjatywy polskiej 
(prof. Marcelego Handelsmana) przeć 
6 Laty Federacja grupuje mstyuity i 
towarzystwa historyczne, mające na 
ceilu prowadzenie badań nad tostorją 
Furopy Wscnodniej. Opecnie w skład 
Itoderacji wchodzi 31 instytucyj nauko 

•wych, repre«Jii'tujących l l  narodowo
ści j 10 państw.

Federacja wydaje stały swój organ 
—  „Bulłietin d‘informal''on des Scien
ces historiąues en Euirope Orientale**, 
któi-egó tom V^ty jesi obecnie w diis- 
ku i ukaże się przed rozpoczęciem o- 
brad VII MiedzynarodióWiego Kongresu 
Historycznego. Specjalna komisja hóz- 
poCięła prace nad grońiadzeńiem mar 
lerjałów do monumentalnego dizśeła: 
Słownika S+arożytności Stowań-Afołi.
' Prezesem Komitetu 'Wykonawczego 
Federacji jest dyrektor czeskiego Ar
chiwum Ziemskiego w Piradze or. Jan 
B. Nowak, generalnym sekretarzem, 
Polak, dr. M7'ncenty Łopaciński, dyr. 
Arghawum Państwowego w Warsza
wie.

W  II; Zjeździ© Federacji1 wie?mie u- 
d ział około 46 osób, z  których czę&* 
weźmie również udział czynny w  prą 
each VII. Międzynarodowego Konkre- 
su Nauk Hiistorycznycli.

Znalezienie kopii słynnego 
kom entarza do Ewangelii 

S w . Jana.
W  B'hljotece Państwowej w Berlinie 
odnaleziono kopie słynnego komeora 
rza do Ewangelii Sw. Jana, napisanego 
po łacnie przez księdza Bękarta w 
pierwszej połowie XV-go- wieku. Do
tychczas is tn y  jedyny manuskrypt na 
pisany w  r. 1444, zakupiony w Metzu 
u’ r. ,1824 przez bibliografa angielskie’ 
go sir. Tomasza PhlUipsa,

Nie prowokacja —  lecz walka 
z  w roga propagandą.

KWADRANSE LITEWSKIE W  ROZ- 
GŁOŚNI WILEŃSKIEJ.

Poruszona w  prasie sprawa kwadran 
:,ą litewskiego, wygłoszonego dnia 28. 
lipca' rb, przed mikrofonem rozgłośni 
wileńskiej, wskutek nieporozumienia 
iirzedstawiioną została w  niewłaści
wym świetile. Po poruszeniu tej sprawy 
w pismach, Dyrekcja „Potok ego Ra- 
dja“ zawiadomiła nas, iż kwadrąnj, ten 
wygłoszony był w rozgłośni wileń
skiej przez Polaka p. Wacława Zale
skiego- i  poświęcony przeglądowi pra
sy litewskiej. Autor preiekcji przyto
czył w pewnem miejscu wyjątek z  ar
tykułu l dewiskiego pisma „Ltotuyos 
Aidas“ , wychodzącego w Kownie, któ 
ry zawierał urojone prett ns.je pod a- 
dresem Wilna. Pan Zaleski uważał za 
stosów,ne w  dalszej części kwadransa 
dać. ostrą odprawę tym urojonym żą
daniom,

Przytoczony w  prasie fragment kwa 
.diransa litewskiego, był właśnie ową 
cytatą z artykułu ,.Lietuvos Aidas“ , 
która znalazła należytą odprawę. Jak, 
z tego widzimy niema mow’,y o jakiej 
kólwfekba-ćż w rogiej propagandrie, 
’ub prowokacji przed mikrofonem roz- 
gtośni wileńskiej, a przeciwnie, cho
dziło o obronę przed obcą propagsuudą 
oraz formatri i metodami tej propa
gandy.

W  ten sposób sprawę radiowego 
iucyidrntu wileńskiego > należy uważać 
Ła definitywnie wyjaśnioną i nostawto 
m  we wdaśaśwwm śwaetta



Nr. ?. clii a 11 sierpnia 193-3.

Program  radjow y-
Czwartek. 10 sierpnia.

Lw ów . (3Slj Goaz 7— 7‘55: Trans, z 
W arszaw y. Audycja poranna. 7‘55— 11*57: 
P rzerw a 11157: Sygnał czasu z Obserwa
torium Astronomicz. w  W arszawie, hejnał 
z W ie ży  Mariackiej w Krakowie. 12‘05. 
Traa-s. z W arszaw y Koncert popularny w 
w yk  orkiestry podd yr. Bronisława Szul
ca. z ogrodu -  cukierni „Bagatela". 12‘25: 
Codzienny przegląd prasy poiskiei. 12133: 
Komunikat meteor 12‘35: Trans, z W ar
szawy. D. c. Koncertu popularnego. 12‘55; 
Dziennik południowy 13— J4'55: Przerwa. 
14*55: MuzyKa z płyt. 15‘05: Odczytanie 
programu na dzień bieżący. 15*10: „S ilva 
Rerum** i repertuar teatrów lwowskich 
15*15: Muzyka z płyt. 15*25: Komunikat 
gospodarczy. 15*35; Lwowska Giełda Z-bo- 
żow a i płyty. 15*45: Lw ow ski Kącik Har
cerski. lo ‘50: M uzyka z  płyt. 16*10: Trans, 
z  W arszaw y. D. c programu dla dzieci: 
b) „W yc ieczka " obrazek pióra St. Dietri
ch ówny 16*30: Muzyka z płyt gramol 17. 
Trans, z W arszaw y. „Historia jednego 
klapsa", w yg i p. Zofia Ślaska. 17*15: Tr. 
z W arszaw y. Pieśni słowiańskie w wvk. 
p. Marji Orci - Wasilewskiej, przy forte
pianie Ludwik Urstain. 17*40: Trans, z W ar 
szawy. Piosenki w  wyk. Antoniego Iży - 
kowsikiego przy fort prof Ludwik U r- 
stei.n. 18: Muzyka z płyt. 18*15: „Śladem 
tradycji Sobieskiego", w yg ł dr. P iotr Kon- 
tny. 18*35: Trans, z W arszawy. Koncert w  
w yk  orkiestry P, R. pod dyr Józefa Ozi- 
mińskiego. i9 ‘20: Rozmaitości 19*35: Od
czytanie programu na dzień następny. 
19*40: Trans. z W arszaw y. Felieton:
„D rzew a, żubry, bataliony", w yg i p. Kon
rad Jotensld. i9‘ 55: P rzerw a 20: Trans 
z  Budapesztu. Fragment z M iędzynarodo
wego obozu Zjazdu Harcerskiego. 20*30.

i Trans. W arszaw y. Koncert. 21*20: Dzien- 
nik wieczorny 21*30: Komunikat rolniczy

I Przysposobienia Rolniczego 21*40: Trans 
z W arszaw y. Recital skrzypcowy Roma 

! na Totentoerga .Przy fortepianie prof. Lu- 
I dwik Urstein. 22: Muzyka taneczna. 22*25: 
i Wiadomości sportowe. 35: Komunikaty 
' 22*40— 23: Muzyka taneczna z płyt •

Notowania giełdowe.

p izyna ież.: 58.406 zł. 95 gr. Naiidższa o- , 
ferta: 29.203 zt. 48 gr. Do realności wid J 
174, ks gr gra. Dołhe należa następujące ; 
przynależności: parkan oddzielający ogró- 1 
dek 1.50 m. wysoki. 24 m dłtssri. wózek 
2 kołowy, żelazny i drewniany, wagi od- i 
ważniki, pompa ssąca, studnia, kopana, 
drabiny itp oszacowane na 2593 zł. 60 gr. 
Poniżej najniższej o ferty sprzedaż nie i 
nastąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rew. II.
Stryj, dnia 31 lipca 1933 320//K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 165/32 Aleksander Lewicki, urodzo* 

ny 1880 w  Ulirynowie, zaginał iako żoł
nierz austr. Celem udowodnienia śmierci 
w zyw a sie, aby do 3 miesięcy od dnia o- 
głoszenia udzielono wiadomości o nim Sa
dowi. 3217

Sad okręgowy Lw ów  
27 kwietnia 1933.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, dalia 9 sierpnia 1933. (Sz)

Dewizy (tranzakcje):
Berlin 213.15, Belgia 124.80. Holan

dia 369.90, Londyn 2y.50, Nowy Jork 
kabel 6.59, Paryż 35.01, Praga 26.51, 
Szwajcaria 172.95, Sztokholm 153.15, 
Włochy 47, Kopenhaga 132.65.

Banik Polski płacił dziś za dolara 
gotówk. 6.56, dolar złoty 9.04, 
złoty 4.80.

rubel

39.15,
Papiery procentowe:

3 proc. pożyczka budowlana 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 52.50, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 104, 
4 proc. państw, pożyczka premj. dola 
rowa 49.50, 5 proc. pożyczka konwer- 
syjna 47.50. 5 proc. pożyczka kolejowa 
konwers. 41.50, Bank Polski 81.50.

 o-

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

III. Kim 455/33 Strona zobowiązana: 
1. Masa spadkowa Po śp Wasylu Bu-rmej. 
2 Nieobeona Par uszka Burmei do rąk 
adw. Dra Jurczyńskiego w  Czortkowie. 
Edyfet licytacyjny oraz wezwanie do zgło
szenia w ierzytelności Na wniosek Danie
la Barana gospodarza w  Bazarze, odbędzie 
się dnia 4 października 1933, o godz. 10 
.przedpoł., w  biurze Nr. 16 Sadu Grodzkie
go w  Czortkowie. na zasadzie zatw ierdzo
nych warunków, licytacja calei realności 
objętej wyk hi.p. 105 ks. gr. gm. kat. Ba
zar, obejmującej parc bud. 180/1 o obsza
rze 5 ar 7 m kw. wraz z resztkami szopy, 
muru i 1 jesionu o wartości szacunkowej 
222 zł. Najniższa oferta wynosi 148 zł. Po
niżej najniżiszej oferty sprzedaż) nie na- 
stąipi
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Czortków. dnia 15 lipca 1933. 3199/K

3570 zł. 47 gr.. najniższa cena wynosi 1785 
zł. 23 gr., 2/8 cz. whl. 1028 i całej realno
ści whl. 1020 ks. gr gminy Łonie, oszaco
wanej na 35.507 zł. 67 g r„ najniższa cena 
wynosi 23,704 zł. 27 gr. Realność W Ło- 

; niiach składa się z obszaru około 90 mor. 
gów  gruntu ornego wraz z ogrodem i za-

j budowania,mi gospodarczemi P rzy  licytacji
| będą zachowane ustawowe warunki licyta- 
j cyjne. Prawa osób trzecich nie bedą prze- 
[ szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno

ści -tia rzecz nabywcy buz zastrzeżeń, je
żeli osoby te przed rozpoczęciom przetar
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódz
two o zwolnienie nieruchomości z pod 
egzekucji. Jan Ma linio wiskl komornik.

3205/K

Km. 1549/33/2. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Tłustem. zamieszkały 
tamże, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła - 
sza. że w  dniu 5 września 1933. o godz 16 
w Worwolińcach odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a m ianowicie: 4 krów 
oszacowanych na łączna sume zi 1 000. 
które można oglądać w  dniu licytacji 
w  miejscu sprzedaży, w  czasie w y że j 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Tłuste, dnia 5 sierpnia 1933 32O0/K

Km. 1585/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Tłustem. zamieszkały 
tamże, na zasadnie art. 602 K P  C. ogła
sza, że w  ctniii 15 września. 1933. o godz. 
10 w  Tłustem mieście, odbędzie siie publicz
na licytacja ruchomości, a m ianowicie: na
czynia blaszane. oszacowane na łączną 
sume zł. 1.646. które można oglądać w  dniu 
licytacji w  miejscu sprzedaży, w czasie 
w yże j oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Tłuste, duła 5 sierpnia 1933 3202/K

Km. 58/33. E. 875/32 Edykt .licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelmo- 

1 śoi. Na wniosek Firmy Finkelsteim i Feli 
jako strony egzekwującej odbędzie sie dnia 
18 września 1933, o godz 9-tej rano, 
w  biurze Sadu Grodizkiego w  Podwoło- 
czyskach Nr 1, na zasadzie zatw ierdzo
nych warunków —  licytacja dwóch trze
cich .niewydzielonych części realności, po
łożonej w  Podwołoezyskaeh. składającej 
się z parceli budowlanej, obszaru okoto 
880 m. kw., graniczącej od wschodu z  
realnością spadkobierców Zippera. od za
chodu z realno.ściami C ioory Driimer. L e 
wi-ego Faerbera i Hermana Joryscha, od 
południa z targowica miejską, a od półno
cy z drogą publiczną, wraz z domem par
terowym murowanym, gontem Krytym, ko
morą i ogrodzeniem, —  stanowiących w ła
sność zobowiązanego Paula Siilbermaina 
fałse Giinsberga. W artość szacunkowa w y 
nosi 9.433 zł. 32 gr.. najniższa oferta 4.716 
zł 66 gr  Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nasłani Odnośne.akty można przej 
rzeć w  Sądzie Grodzkim w  Podw ołoczy- 
skach w  biurze Nr. 1

Komornik Sadu Grodzkiego 
Podwoloczyska. dn. 21 lipca 1933 3206/K

I. Km 1635/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana Nykoła Koczerżuk. 
s Michała i Donia Koczerżuk. ż, Nykoły  
w  Nadwornej Na wniosek strony egze 
kwującej Banku Spółdzielczego z nieogr 
odpow. w  Nadwornej odbędzie sie dnia 18 
września 1933, o godz. 9-tej nrzeapoł. w 
Sądzie, w  biurze Nr 2-j, na zasadzie 
postanów, z 15 lipca 1933. zatwierdzonych 
warunków licytacja następującymi realno
ści: zniszczonej księgi gruntowej gm Na
dworna. a) niewydzielonej potowy realności 
składającej się z parc. bud lk. 752 i 998 
oraz ,pgr. lk. 236. 234/2, 234/1, 237. 239, 240
1 3194 wraz z 2 aomami, stodoła, piwnicą,
2 stajniami .studniami, żłobem oetonowym, 
oparkanieniem i drzewostanem; b) o iew y- 
dzielonej połow y realności, składającej sie 
z  pb. 75612 i pgr. 217/2 i 21812 w raz z  ogro
dzeniem i drzewostanem: c) catei realno
ści. składającej się z pb 757 i pgr. lk. 213, 
215 i 216. z ogrodzeniem i drzewostanem; 
d) całych pgy  lk. 2496 i 2497: e) całych 
pgr, lk 2757, 2758 i 2759: fi nie w ydzie lo
nej połow y pgr. lk. 2760/2, 2761/2 i 2765/4; 
g ) całych pgr. Lk. 2588. 2589. 2o98: h) u le
w y  dzielonej połow y pgi lk. 2690, 2697, 
'2700, 2702 i, 27u3 W artość szacunkowa 
wraz z przynależ.: ao a) 13.435 zł.; ad b) 
1.410 zł.; ad c) 6.400 ei.; ad d) 1.800 zł.; 
ad e) 2.400 zł.; ao f) 4u0 zł.; ad g) 500 zł.; 
ad h) l.oOO zł. Najniższa oferta : ad a)
8.956.66 zł.; ad b) 940 zł.; ad c) 4.266.66; 
ad d) 1.2u0 zł.; ad e) 1 600 zł.; ad f)
266.66 zł.; ad g ) 333.33 zł.; ad h) 1.000 zl. 
W szystk ich .. którzy roszczą sobie prawa 
rzeczow e do powyższych realności, w zy 
wam, by je zgłosili najdalej do d>nia 27 
sierpnia 1933, gdyz w przeciwnym razie 
będą te prawa o tyle uwzględnione o ile 
w  aktach egzekucyjnycn są wykazane P o 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sądu GrodzKiego Rewiru 1.
Nadworna, dnia 5 sierpnia 1933. 3209/K

T. 492/29. Maria Greniuch. zam. W ojdo* 
wieka, urodzona 1870 w  Dąbrowicy, w  r- 
1915 wydaliła sie ze Lwowa i zaginę!®- 
Celem uznania jej za zmarłą i rozwiązani® 
małżeństwa w zyw a  się, ahy do roku o* 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomości 0 
niej Sądowi albo dr. Eugeniuszowi Da-wy* 
diakowi, adwokatowi we Lw ow ie  

Sąd okręgowy. Lw ów .
24 kwietnia 1933. 321°

T. 27/3-3. Anna Romaslewicz. urodzort® 
1889 w Monastyrku, wyjechała na roboty 
do Czech, gdzie zaginęła. Celem uznani® 
jej za zmarłą, w zyw a  sie. aby do rok® 
od dnia ogłoszenia udzielono wiadomość 
o niej Sądowi.

Sąd okręgow y Lw ó w  
19 kwietnia 1933

T  5/33. Stefan Zabołotnyj, urodzony 
1884 w  Zada rowie, wyjechał do K ijo "’8 
gdzie zaginął Celem uznania go za z.niaf' 
łego w zyw a  się, aby do pól roku od dtw® 
ogłoszenia udzielono wiadomości o W" 
Sądowi.

Sad okręgowy. Lw ów  
21 kwietnia 1933. 3- '

R O Z M A I T E .

Prez. 20566/33. Sąd Apelacyjny we L w °' 
wie ogłasza. źe Franciszek Górski, not®' 
rjusz w Rawie Ruskiej, uzyskał upo-wa*' 
nienie na ukończenie swego urzędów®!1 
jako notariusza w  Grzym ałow ie, w  dn 
31 lipca 1933. tudzież na obieoie di u 

32$
ska notariusza w  Rawie Ruskiej, w  d ijj 
16 sierpnia 1933, Lw ów . 24 lipca 1933.

Prez 20305/33. Edykt Sad A p e la O '^  
przyznał kuratorowi niezorgnmzoWadT
bruttowców Antoniemu Starkiewiczowi
Lwow ie, za stratę czasu i trud\ oraz t>"

AMORTYZACJE.

Km. 1188/33 Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodizk.ego w  Sokalu zamieszkały 
w  Sokalu, ul. Kościuszki 85c. na zasadzie 
ar* 602 K P  C. ogłasza, że w  dniu 18. 
sierpnia 1944 r. o godz 14. w  Potu rzycy 
dwór. odbędzie « !ę publiczna licytacja ru
chomości, a m ianowicie: pianino firm y
Eckhard. meble miękkie, kanapy 2. kryte 
8 krzeseł, lampa wisząca, mosiężna, stara 
kredens, szafka stołowa (kredensilk), biur.ka 
dębowe 2. szafy na ubranie dębowe 
2 fotele miękkie. 2 dubeltówki bez- 
kurkowe 2, flower, szafa bieliźniurka, 
komoda, szafki nocnc 2. które można oglą
dać w  dniu licytacji w  miejscu sprzedaży, 
w  czasie w yże j oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Sokal, dniia 31 lipca 1933. 3204/K

Obwieszczenie. Komornik Sadu Grodz
kiego w  Przemyślanach obwieszcza, że 
w  diniu 22 sierpnia 1933 od godziny 11 ra
no, w  sali Sądu Grodzkiego w  Przem y
ślanach Nr 10, dom Pfefferówka. odbędzie 
się sprizedaż z publicznej licytacji nieru
chomości 4/64 części realności whil. 1153, 
gminy Przem yślany, składające! sie z  je 
dnopiętrowego tńidyńku mieszkalnego, staj
ni garażu, komórki, oszacowanej na sume

Co 14/33. Na wniosek Mendla Kramera, 
kupca w Krakowie, posiadacza wekslu, 
wdrożono postępowanie celem umorzenia 
w.ekslu z daty W adow ice 5 stycznia 1933 
płatnego w  Wadowicach 5 kwietnia 1953 
wystawionego na 100 zi. przez Franciszka 
Oizelę na zlecenie Abrahama Marcha
a żyrowanego przez Abrahama Marcha 
Berisctia Grossa. Rozalię Borge.nicht i S zy
mona Borgenichta W zyw a  się posiadacza 
w  „Gazecie Lwowskiej**, od dnia 11 sierp
nia r b.. okazał weKsel Sadowi, w prze
ciwnym bowiem raźne uzna Sad weksel za 
umorzony.

Sąd Grodzki 
W adowice, dnia 1 s.erpnia 1933 3201

tułem v  "ntu gotowych wydatków  Pr̂  
zastępstw? nczorgan izow in rch  brutto 
ców  w  i.nyśl ustawy z 1 maia 1923. P 
,487, Dziennika Ustaw 60 pre od kwot P

v kuPtrąconych tymże bruttowcom 7 ceny -  t 
na za ropę bruttową zakupiona _ Pr yi
Poimin w  czasie od 1 stycznia 1933 do ■ ^
czerwca 19.4.4 Lw ów . 15 lipca 1933.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE-

X Km 340/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
19 sierpnia 1933. o godz. 12 w  południe, 
we Lw ow ie, ul. Legionów  11. sprzeda się 
przez publiczna licytacje ruchomości.- 
Sprzedaż rozpocznie sie wiódł godziny po 
czasie w yże j oznaczonym. W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego, 
Rewiru X we Lwowie. 3208/K

VI. Nc. 640/33. W drożenie postępowania 
am ortyzacyjnego czeku Na wnfosek No
woczesnej Kasy Kupieckiej. Spółdzielni 
z ograniczona odpow w  W arszaw ie, ui. 
Franciszkańska 1. 10. wdraża sie postępo
wanie celem amortyzacji czeku w ystaw io
nego przez Józefa Kryma i Simona Bra- 
sera, kupców we Lw ow ie, ul. Cebułna 1. 13 
na spółdzielczy Bank dla drobnego handlu 
w e Lw ow ie, na kw-otę 200 złotych, opie
wającego. płatnego 21 grudnia 1932 r. we 
Lw ow ie, wystaw ionego na zlecenie Wadie 
Kisztki, a przez tegoż żyrowanego na Men
dla Petera, a przez tego ostatniego na 
rzecz wnioskodawczymi. Gzek ten we- 

i dle zapodań wnioskodawczyni rzeko
mo zaginał. W zyw a  się tedy posiadacza 
czeku, by w  czasokresie 60 dni po ogło
szeniu przedłożył Sądowi czek. gdyż w ra
zie przeciwnym Sąd wyda orzeczenie, 
uznające czek za umormony

Sad Grodzki Miejski Oddział VI.
Lw ów , dnia 29 maia 1933 3210

T A R G I  P R A S K I E
OD 3 —  10 W RZEŚNIA  I * 33
50% z n i ż u  i na koleiach czecho

koleją®1)słowacuich. 33'/,7o zniżKi na 
polskich. -•  W izy zbędne

Informacje udziela - - «/ i
KONSULAT CZECHOSŁOWACJI
w e Lw ow ie , ui. K. 0 ' ' i SKke,®btv-
gdzie są również do nabycia ‘ en,Q4 
macie targowe. ■*

„G A FO TA */  A>c.
LW O W S K A  FA B R YK A  O BUW IA SP 

w e Lw ow ie
na mocy uchwały XI. Zwyczain6̂ 0 jfk  

nego Zgromadzenia z dnia 29 ma.r ^  >r
r. ulega rozwiązaniu i przystępu.'® 
kwidacji Spółki. Stosownie dc P K'/"

1:1. Km 369/33, Edykt licytacyjny oraz
weztwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek Dra Benjamina Miihlbauera
w  Stryju strony egzekwującej odbędzie
się dnia 14 września 1933, o godz. 9*30 
przedlpoł., w  biurze Nr, 17. w  Sądzie 
Grodlzikim w Stryju, na zasadzie zatw ier
dzonych warunków licytacja następują
cych realności: Księga gruntowa: Dolfie.
W hl.: 174 Oznaczenie realności: Realność 
składa się z pbud 158 o powierzchni 1391 
mtr. kwy i pgrt. 731/2 o pow 1060 
mtr. kw. Na pbud. 158 znajduje się młyn 
motorowy, murowany 1-pietrowy o zabu
dowanej pow. 155.40 m. lew . hala maszy
nowa, magazyn na mąkę. magazyn na oli
wę, komora pylna, drewniana na drzewo, 
stajnia, ustęp i zbiornic na wode. Urządze
nie młyna: silnik ropny. „D iesla" pędnie,
czyszczalnia zboża, maszyny przemielające 
elewatory. ślimacznice. rurv. komory 
i przesiewacze Na ogrt. Ikat. 731/2 znaj
duje się budynek mieszkalny, drewniany
parterowy W artość szacunkowa wraz z

art. 129 rozporządzenia Prezydent® (j% 
czypospolitej z dnia 22 marca 192'1 ',<% 
r t n n vi_   „a->\ jw„ridalut,.;d’

U P A D Ł O Ś C I .

U. R. P. Nr. 39 poz. 383) li 
w zyw ają  wszystkich wierzycieli 
zgłoszenia swych pretensji w orZ cip; 
nym przez prawo terminie, t. i ^  ii®,j 
ro-ku od daty ostatniego o ^ oSf ê 7]i 
ce likwidatorów SDółki. uL 
5— 7,

PRZESTRZEGAMY
przed nabyciem od Syndyksri* L  miC* j
rontrali HunHlnu/m Qr\AłHTiplni P uMI /Centrali Handlowej Spółdzielni jał «  . 
w Krakowie względnie oa jej ^

S. 22/31/434. W  sprawie konkursu do 
majątku masy konkursowej Spółki Ukra
ińskich Agronomów we Lw ow ie  zatw ier
dza s»e obrachunek dopłat członków spół
dzielni de praes 8/III 1933 di. 413 Obra
chunek mogą strony oglądać w  kancelarii i 
tut. Sadu.

Sąd okręgowy w e Lwowie.
18 czerwca 1933. 3215

Sa ,42/33/3. Edykt ugodowy. Otwarcie ( 
postępowania ugodowego do ma.iatku A le
ksandra Onyśki kupca nieprotokołowanego ‘ 
we Lw ow ie. Halicka 20. Komisarz ugodo 
wy Dawid Terkel Sędzia Sadu okręgowe
go we Lw ow ie Zarządca ugodowy G rze 
gorz Hauulak, radca Izby Przem.Handl 
we Lw ow ie, zamieszkały ul Kurkowa 16 
Audiencja do zawarcia ugody w  wymieni' 
uym sądzie biuro Nr. 23. dniia 3 paździer
nika 1933 o godz. 11 orzedipoł Czasokres , 
do zgłoszemia wierzytelnoścd do 25 w rze 
śnia 1933 j

Sąd okręgowy.
Lw ów , dnia 7 sierpnia 1933. 3216 I

w Krakowie względnie oa jej ^ “ 2y 
Lyow ie , weksla z  podpisami n®%, 57 
Yeksel ten został dany nazwan*1". n* „ 
katowi Rolniczemu tytułem k8jj Jrp5łLtr 
bezpieczenie jego  ewentualny®]1 # 
przeciwko Spółdzielni „Rolnik 
rowie, które to roszczeoia w rz e>n iPąT 
nie istnieją a poręka nasza skutki®,  ja j/  
czasu i zaistnienia innvch warud^ ^ ^  
iut wygasła. — Stanisław Lachnr jgjin; 
Szeptycki, Leon Dębicki, Roman 
„s. Franciszek Wróbel.

ZAGUBIONE D O K U M 0
---------------------------------- .AC U

.1EWAŻNIAM zgubioną le g i^ J f .^ iC
„ ,™ :alrbn KI  J__/rzycielską, Ń. 51, wydaną Pf- 
w Żółkwi. Bonczar Sewery®>

!L  W AŻN I AM zaginione 
-żałości z r 1907 F ryder'*®  >

  ____
UNIEWAŻNIAM zaginione ^

rzałości z r. 1911 Joanna

'>dpowfedzIalnv redaktor: Julian Berna diuk. Z drukarni MSlow» Polskiego**, Lwów

I


